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11. edycja Festiwalu Małej Polski, która odbyła się 9 czerwca, przyciągnęła na Broad Street prawdziwe tłumy 

 Marcin Bolec

Poranne opady deszczu nie przestraszyły wiernych bywalców
Festiwalu Małej Polski, których tysiące dotarły na Broad
Street, aby po raz kolejny cieszyć się tym, co Mała Polska ma
najlepszego do zaoferowania. 11. edycję Festiwalu Małej

Polski, który odbył się w niedzielę, 9 czerwca, można bez wątpienia
zaliczyć do udanych, jeśli chodzi o frekwencję. Wydarzenie, mimo że
miało mocną konkurencję w postaci kilku innych lokalnych festiwali
odbywających się w tym samym dniu, przyciągnęło licznych miłośni-
ków polskiej kultury, muzyki i kuchni, a organizatorzy dołożyli wszel-
kich starań, aby i w tym roku nie zawieść ich oczekiwań. Jak bawiła
się Mała Polska? Relacja i zdjęcia na str. 25-27. 

11. Festiwal Małej Polski zaliczony 
do udanych

Kolejny
suKces
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Za nami kolejne wybory, tym ra-
zem do Parlamentu Europej-
skiego, w którym Polska posiada
liczącą ponad 50 osób reprezen-

tację. Nie będę się rozwodził na temat
szczegółowych wyników, o których
możecie Państwo przeczytać w naszym
raporcie specjalnym, który znajdziecie w
niniejszym wydaniu „Białego Orła”. Na-
tomiast chciałbym zwrócić uwagę na frek-
wencję, która niestety wśród Polaków w
USA była wyjątkowo niska. W całych Sta-
nach Zjednoczonych w 23 komisjach wy-
borczych swój głos oddało niespełna 9
tys. osób. Doceniam wysiłek tych osób,
które poświęciły swój czas, aby najpierw
dopełnić koniecznych formalności, a po-
tem dotrzeć na głosowanie, co niejedno-
krotnie wiązało się z nawet kilkugodzinną
wyprawą. Ale jak ta ilość się ma do tak
często podkreślanego faktu, że Polonia
amerykańska szacowana jest na 10 mi-
lionów? Frekwencja tym razem była o
wiele niższa nie tylko w stosunku do
ubiegłorocznych wyborów do polskiego
parlamentu, ale też znacznie niższa niż
w poprzednich eurowyborach w 2019 r.
O czym to świadczy? Na pewno jest to
wypadkowa wielu różnych czynników, ale
wydaje mi się, że po prostu zabrakło za-
interesowania – zarówno ze strony Polonii
tym, jaki wpływ mają te wybory na Pol-
skę (a mają bardzo duży, bo przecież
prawo stanowione w Unii Europejskiej
obowiązuje też w Polsce), jak i ze strony
poszczególnych komitetów wyborczych,
aby dotrzeć ze swoim przekazem i infor-
macjami o kandydatach do osób miesz-

kających za granicą. Jednak taki wynik
frekwencyjny na pewno nie przysłuży się
poprawie na tym polu – trudno się dziwić,
że polscy politycy nie postrzegają Polonii
amerykańskiej jako liczącej się siły wy-
borczej, skoro w całych USA głosuje tyle
osób, co w pierwszej lepszej gminie w
Polsce, i to nawet nie takiej największej. 

Choć moje obserwacje związane z
wyborami nie są zbyt optymistyczne, to
jednak warto podkreślić, że w minionych
tygodniach wśród Polonii działo się sporo
pozytywnych rzeczy – a mam na myśli
liczne festiwale, które miały miejsce w
minione dwa weekendy czerwca. Choć
różniły się skalą i organizacyjnymi deta-
lami, to jednak wszystkie je łączyło to,
że stanowiły wspaniałą celebrację pol-
skiej kultury i naszego dziedzictwa, a
także były świetną okazją do tego, aby
pokazać to, co w Polsce i Polonii najlep-
sze szerszemu gronu odbiorców, w tym
lokalnej, amerykańskiej społeczności,
której przecież jesteśmy częścią. Bądźmy
z tego dumni, cieszmy się tym i przeka-
zujmy te wzorce zachowań naszym dzie-
ciom i wnukom. Wyrazy uznania należą
się organizatorom wszystkich tych imprez
– wiem, jak trudna to bywa praca i do-
ceniam wysiłek w nią wkładany.
Chciałbym też podziękować wszystkim,
którzy odwiedzili nasze dwa stoiska pod-
czas Festiwalu Małej Polski w New Bri-
tain, CT. Mam nadzieję, że zarówno spe-
cjalne festiwalowe wydanie gazety, jak i
produkty z nowym, festiwalowym logo,
będą stanowić dla Was miłą pamiątkę
tego wydarzenia. •
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Iga ŚwIąteK

john Mcenroe

PLUS, MINUS

Polska tenisistka po raz czwarty w karierze i trzeci raz z rzędu wygrała turniej wiel-
koszlemowy w Paryżu, udowadniając, że na kortach Rolanda Garrosa nie ma sobie
równych. Polka umocniła się też na pierwszym miejscu w rankingu WTA, powięk-
szając przewagę nad drugą Coco Gauff.

Były tenisista, czterokrotny mistrz US Open, komentując dla stacji NBC finałowy mecz
w Paryżu, powiedział, że polska tenisistka „mogłaby się trochę pomalować”, a nawet
„powinna to zrobić, bo jej sponsorem jest marka Lancome”. Iga pokazała klasę, komen-
tator – wprost przeciwnie. 
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Janusz Rewiński, znany aktor, satyryk,
zmarł w wieku 74 lat. Popularność przy-
niosły mu m.in. występy w kabarecie „Tey”
Zenona Laskowika, Kabarecie Olgi Lipiń-
skiej, role w filmach „Kiler”, „Kiler-ów 2-
ów” i oraz serialu „Tygrysy Europy”.

– Tata stoczył walkę ze swoim stanem zdro-
wia. Niestety, tym razem nie dał rady. Przez
lata tata dawał radość i uśmiech nie tylko
nam, ale i wszystkim wokół. Teraz świat jest
jakby taki sam, ale uśmiechu nagle zabrakło –
poinformował na mediach społecznościowych
Jonasz Rewiński, syn artysty.

Janusz Rewiński urodził się 16 września
1949 r. w Żarach. W 1972 r. został absolwen-
tem Wydziału Aktorskiego Państwowej Wyższej
Szkoły Teatralnej im. Ludwika Solskiego w Kra-
kowie. Działalność artystyczną rozpoczął od
występów w programie kabaretowym „Spotka-
nie z Balladą”, emitowanym w TVP2, i krakow-
skiej w Piwnicy Pod Baranami. 

Szeroka publiczność kojarzy go z kreacji
Miśka w Kabarecie Olgi Lipińskiej i Edwarda
Nowaka w serialu „Tygrysy Europy”. 

Na wielkim ekranie zagrał także m.in. bos-
mana Banka w „Podróżach Pana Kleksa”
Krzysztofa Gradowskiego (1985), wiceministra
Jerzego w „Uprowadzeniu Agaty” Marka Pi-
wowskiego (1993), Stefana „Siarę” Siarzew-
skiego w „Kilerze” i „Kiler-ów 2-óch” Juliusza
Machulskiego (1997 i 1999).

Był jednym z organizatorów stowarzyszenia
„Skauci Piwni”, które w 1990 r. przerodziło się
w Polską Partię Przyjaciół Piwa. W 1991 r. zos-
tał posłem na Sejm z ramienia tego ugrupowa-
nia.  TOM

Janusz Rewiński był bardzo utalentowanym
artystą

 januszrewinski/FB

Odszedł Janusz Rewiński,
pamiętny „Siara” z Kilera

Dawał radość 
i uśmiech

Ks. dr Bolesław Domański (1872-
1939) został pośmiertnie odznaczony
Krzyżem Wielkim Orderu Odrodzenia
Polski. – Prowadził spokojną, konsek-
wentną pracę organiczną – powiedział
o działaczu polonijnym prezydent An-
drzej Duda.

W wystąpieniu w Zakrzewie (pow.
złotowski, woj. wielkopolskie) prezydent
przedstawił biografię ks. Domańskiego i
historię Krajny, obszaru na pograniczu
Wielkopolski i Pomorza. Mówił także o
walce ks. Domańskiego z próbami germa-

nizacji mniejszości polskiej. 
– Nie walczył z bronią w ręku – był

księdzem. Walczył modlitwą, wartościami,
które w nim były, talentem kaznodziej-
skim, organizując polskie życie w Prusach
– zaznaczył Duda.

– Tak jak w tamtym czasie, w Prusach,
w Niemczech, mieszkali Polacy, tak miesz-
kają i dziś. Szacuje się, że jest tam prawie
900 tys. Polaków i ponad 2 mln ludzi,
którzy mają polskie korzenie – dodał pre-
zydent.

Ksiądz dr Bolesław Domański urodził
się w 1872 r. w Przytarni k. Chojnic. W

1902 r. został administratorem parafii w
Złotowie (woj. wielkopolskie). Rok później
objął probostwo w Zakrzewie. W 1922 r.
był jednym z twórców Związku Polaków
w Niemczech, a od 1931 r. jego preze-
sem. Od 1929 r. był członkiem Rady Na-
czelnej Światowego Związku Polaków z
Zagranicy. 

Za swą działalność w ruchu polskiej
mniejszości był szykanowany przez
władze niemieckie i organizacje nacjona-
listyczne. Zmarł w 1939 r. w Zakrzewie.
Został pochowany przy tamtejszym koś-
ciele.  TOM

Prezydent uczcił pamięć ks. dr Bolesława Domańskiego 

order dla działacza polonijnego

Prezydent Andrzej Duda znalazł
się w gronie światowych przy-
wódców, którzy wzięli udział
w obchodach 80. rocznicy

lądowania wojsk sprzymierzonych w
Normandii. Uroczystości odbyły się na
plaży Omaha, gdzie toczyły się
wyjątkowo krwawe walki. 

Prezydenta RP w Normandii powitał
prezydent Francji Emmanuel Macron
z małżonką. W uroczystości uczestni-
czyli m.in.: prezydent USA Joe Biden,
prezydent Ukrainy Wołodymyr Zełen-
ski, a także Książę William, prezydent
Włoch Sergio Mattarella, premier Ka-
nady Justin Trudeau, kanclerz Niemiec
Olaf Scholz. Obecni byli kombatanci –
około 200 uczestników II wojny świa-
towej.

Wcześniej na polskim cmentarzu
wojennym w Urville-Langannerie An-
drzej Duda oddał hołd żołnierzom po-
ległym podczas tej operacji. Pocho-
wano tu 696 polskich żołnierzy,
głównie z 1. Dywizji Pancernej gen. Sta-
nisława Maczka, która brała udział w
walkach we Francji w 1944 roku, m.in.
w słynnej bitwie pod Falaise.

Podczas briefingu dla mediów pre-
zydent RP mówił, że spotkanie przy-
wódców w Normandii to okazja do roz-
mowy o bezpieczeństwie na świecie,
zwłaszcza w tej części Europy, gdzie
trwa rosyjska agresja na Ukrainę. 

W operacji „Overlord”, która roz-
poczęła się 6 czerwca 1944 roku, brały

udział m.in. jednostki Polskiej Mary-
narki Wojennej oraz Polskich Sił Po-
wietrznych. Desant otworzył trzeci
front walki z Niemcami (od 1943 to-
czyły się walki we Włoszech). W sumie
pierwszego dnia inwazji przez kanał La
Manche przerzucono około 156 tysięcy
alianckich żołnierzy.  toM

Andrzej Duda miał okazję spotkać się w Normandii z najważniejszymi przywódcami
światowymi

Andrzej Duda uczestniczył w obchodach rocznicy desantu w Normandii

Prezydent RP 
na plaży Omaha

 prezydent.pl
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Kolońska Filharmonia będzie mieć od 1 sierpnia
2025 roku nową dyrektorkę. Stanowisko obejmie
Ewa Bogusz-Moore, obecnie szefowa Narodowej Or-
kiestry Symfonicznej Polskiego Radia w Katowicach. 

Polska menedżerka zastąpi Louwrensa Langevoorta,
który pełni funkcję dyrektora zarządzającego i dyrektora
od 1 sierpnia 2005 r. Decyzja zapadła na specjalnym po-
siedzeniu rady nadzorczej, zwołanym przez Henriette Re-
ker, burmistrzynię Kolonii. 

– To menadżerka o ogromnym, międzynarodowym
doświadczeniu. Zaimponowała mi wyjątkowym profesjo-
nalizmem oraz kompleksowym podejściem do wyzwań ar-
tystycznych, programowych i ekonomicznych. Jestem
pewna, że pod jej kierownictwem Filharmonia będzie
pełniła pionierską rolę w niemieckim świecie muzycznym i
kulturalnym – mówiła cytowana w komunikacie burmist-
rzyni Henriette Reker. 

– Jestem bardzo szczęśliwa, że otrzymałam tak wspa-
niałą szansę – powiedziała Ewa Bogusz-Moore. – Filhar-
monia Kolońska to latarnia morska na europejskim mo-
rzu. Dołączenie do tego zespołu będzie dla mnie
zaszczytem. Filharmonia będzie miejscem pionierskim, in-
spirującym kreatywnością i najwyższym poziomem mu-
zycznym.

Ewa Bogusz-Moore zarządza NOSPR od 2018 roku.
Pochodzi z Wrocławia, z wykształcenia jest wiolonczelistką
(skończyła Akademię Muzyczną we Wrocławiu) i me-
nadżerem kultury. W październiku 2022 roku objęła sta-
nowisko współprzewodniczącej European Union Youth Or-
chestra.

 TOM

Ewa Bogusz-Moore dyrektorką
Filharmonii w Kolonii

Polka doceniona 
w Niemczech 

Ewa Bogusz-Moore za rok podejmie kolejne, duże wyzwanie 

 nospr/materiały prasowej

WTate Britain, uznanej galerii sztuki w Lon-
dynie, otwarto wystawę dzieł Franciszki
Themerson, malarki, rysowniczki, ilustra-
torki i wydawczyni, która niemal pół wieku

mieszkała w Wielkiej Brytanii. 
– Franciszka Themerson w przejmujący sposób do-

kumentowała wojenne doświadczenia i teraz, w sytuacji
trwających blisko wojen, jej prace nabierają dodatkowego
znaczenia – powiedziała w rozmowie z PAP Hilary Floe,
kuratorka wystawy polskiej artystki.

Na wystawę zatytułowaną „Walking Backwards” (bę-
dzie czynna do 30 marca 2025 roku) składają się dwa
filmy zrealizowane przez nią w latach 30. XX wieku, jesz-
cze gdy mieszkała w Polsce, seria 28 powstałych w Lon-
dynie grafik z lat 1940-42, które dokumentowały życie
w czasie wojny, a także trzy obrazy z lat 50.

– Grafiki powstały, gdy mieszkała samotnie w Lon-
dynie, rozdzielona z mężem, który pozostał w okupo-
wanej Francji. Byli zakochani i przygnębieni rozłąką.
Rzadko mogli korespondować listownie. Grafiki były in-
nym sposobem wyrażania doświadczeń związanych z
rozłąką i wojną. Widzimy ją wędrującą po Londynie,
bomby spadające z nieba, ludzi szukających schronienia
w tunelach metra – opisuje Hilary Floe.

Franciszka Themerson (1907- 1988) urodziła się w
Warszawie. W latach 1938-40 mieszkała w Paryżu, a od
1940 roku aż do śmierci w Londynie. Była malarką, ale
też ilustratorką książek, projektowała scenografie i kos-
tiumy teatralne, realizowała eksperymentalne filmy. 

 toM
Franciszka i Stefan Themersonowie w czasie wojny byli
rozdzieleni

Dzieła Franciszki Themerson w prestiżowej galerii w Londynie

Wystawa grafik
z czasów wojny

 Biblioteka Narodowa, Polona.pl

W wieku 100 lat zmarła Zofia „Sosenka” Czekal-
ska, uczestniczka Powstania Warszawskiego. Bo-
haterkę żegnały znane osobistości, m.in. prezy-
dent Warszawy Rafał Trzaskowski oraz
dziennikarze: Tomasz Wolny i Filip Hajzer. 

Zofia Czekalska urodziła się 2 lipca 1923 roku. W
Powstaniu Warszawskim była łączniczką w oddziale
„Chrobry II”. Trafiła do obozu jeńców, ale udało jej się
wrócić do kraju po wyzwoleniu Warszawy. Po wojnie
szyła stroje sceniczne. W 2018 roku prezydent An-
drzej Duda odznaczył ją Złotym Krzyżem Zasługi. Ci,
którzy ją znali, pisali, że Sosenka „za każdym razem
zarażała uśmiechem”.

 JS

Odeszła „Sosenka”
 Muzeum Powstania Warszawskiego
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RAPORT SPECJALNY

Koalicja Obywatelska otrzymała
37.06 procent głosów i wygrała
w Polsce wybory do Parlamentu
Europejskiego. Taki wynik

przełoży się na 21 mandatów. Frekwencja
w Polsce wyniosła 40.65 procent. Sporo
krajów w Europie miało na tym polu gor-
szy wynik.

Drugie miejsce zajęło Prawo i Spra-
wiedliwość. W niedzielę zanosiło się, że
partia Jarosława Kaczyńskiego będzie
gorsza od KO o około 4 procent. Sondaże
okazały się mocno niedokładne – PiS
uzyskał 36.16 procent głosów i tym sa-
mym 20 mandatów w Europarlamencie. 

Dość niespodziewanie na trzeciej pozycji
uplasowała się Konfederacja (12.08 proc.),
która obejmie 6 mandatów. Trzecia Droga
(6.91 proc.) i Lewica (6.30 proc.) uzyskają
po 3 mandaty w Europarlamencie.

Szczęśliwy Tusk
– Pokazaliśmy, że jesteśmy światłem na-
dziei dla Europy. Będziemy umieli walczyć
o interesy Polski w Europie jak nikt – ko-
mentował radośnie wyniki wyborów Do-
nald Tusk. – To nie są wybory, które
przyciągają największą publiczność, ani
w Polsce, ani w Europie, a nasi wyborcy
zmobilizowali się, poszli. To oni wygrali
– dodał.

Premier zwrócił uwagę na rezultaty
wyborów w innych krajach. – Zdajecie so-
bie sprawę, że my w Polsce osiągnęliśmy,
jako europejska demokratyczna partia,

najlepszy wynik z takich partii w Europie.
Pokazaliśmy, że nasze wybory i nasz wy-
siłek mają wymiar o wiele szerszy niż na-
sze narodowe sprawy – podkreślił szef
rządu.

– Dokładnie 10 lat czekaliśmy na to
pierwsze miejsce na podium. Jestem
szczęśliwy, mamy prawo do radości i
wzruszenia; nie zmarnowaliśmy tych
trudnych lat i tych pięknych miesięcy po
15 października – dodał Donald Tusk.

Kaczyński optymistą
– Mamy jasne zadanie, będziemy się jed-
noczyć i nie ma żadnej wątpliwości, że
droga do zwycięstwa w najważniejszych
wyborach – najpierw prezydenckich, a
później parlamentarnych – jest otwarta.
Ten wynik to dla nas wielkie zadanie –
powiedział Jarosław Kaczyński, prezes PiS.

– Dojdziemy w pewnym momencie do
tego punktu, z którego możemy się odbić.
Odbić do tego wielkiego skoku, który jest
nam potrzebny. I skoczymy ku zwycięs-
twu. Bądźcie tego pewni – podkreślił pre-
zes PiS, przemawiając do członków i sym-
patyków swej partii.

Sławomir Mentzen nazwał sondażowy
wynik 11.9 proc. dla Konfederacji „naj-
większym sukcesem” w historii prawico-
wego ugrupowania.

– Mam wielką nadzieję, że również
dzięki naszym europosłom uda się wresz-
cie zmienić kurs UE. Po wynikach
spływających z całej Europy widzimy, że

Europa powoli się budzi, że Europejczycy
wreszcie zdają sobie sprawę z tego, co tak
naprawdę dzieje się w Brukseli – stwier-
dził jeden z liderów Konfederacji.

PiS triumfowało w USA
Nieco inaczej wyniki wyborów kształto-
wały się w Stanach Zjednoczonych. Tu PiS
wręcz zdublował partię Donalda Tuska. Po
podliczeniu danych z wszystkich 23 ko-
misji w USA okazało się, że partia Ja-
rosława Kaczyńskiego otrzymała 51.7 proc.
głosów, a KO – 25.01. 

Na dalszych miejscach uplasowały się
Konfederacja (14.48 proc.), Lewica (5.4
proc.) Trzecia Droga (2.59), Bezpartyjni
Samorządowcy (0.58 proc.) i KW Polexit
(0.19 proc.). 

W USA głosowały 8,344 osoby z zare-
jestrowanych 9500. Najwięcej głosów,
1740, otrzymał poseł Sebastian Kaleta z
Suwerennej Polski (PiS). Ostatecznie nie
uzyskał mandatu. Tegoroczna liczba
głosujących jest znacznie niższa niż była
w eurowyborach w 2019 roku (12 tys.) i w
ostatnich wyborach parlamentarnych (44
tys.). 

W porównaniu do październikowych
wyborów znacznie lepsze wyniki odnoto-
wały PiS i Konfederacja (wzrost o odpo-
wiednio 11 i 8.5 p.p.), zaś znacznie gorzej
wypadły KO i Trzecia Droga (spadek o 10 i
5.5 p.p). 

Podobnie jak w poprzednich wyborach,
PiS zdecydowanie wygrało wśród miesz-

kańców okręgu chicagowskiego (63 proc.),
z nieco mniejszą przewagą w Nowym
Jorku i na północnym wschodzie (43
proc.). KO wygrała w Waszyngtonie i na
południowym wschodzie, w Houston i Ka-
lifornii.

Rekordowy termin
Sylwester Marciniak, przewodniczący
PKW,  podkreślił, że osiągnięto rekordowy
termin ogłoszenia wyniku. – Pięć lat temu
wyniki ogłoszono o godzinie 15, tym ra-
zem o 10.30 – zaznaczył.

W wyborach do PE Polacy wybrali 53
posłów spośród 1,019 kandydatów zare-
jestrowanych na 105 listach kandydatów
przez 11 komitetów wyborczych. 

9 państw za Polską
Nieco ponad 40 proc. frekwencji nie jest
przesadnie złym wynikiem na tle innych
członków UE (5 lat temu nad Wisłą głoso-
wało 45.68 proc.). Gorzej od Polski wy-
padło 9 z 27 pozostałych państw. 

Najmniej uprawnionych do głosowania
poszło do urn w Chorwacji (21.34 proc.) i
na Litwie (28.94 proc.). Co ciekawe, w
2019 roku głosowało tu aż 53.48 proc. 

Najwyższą frekwencję odnotowano w
Belgii – w głosowaniu wzięło udział aż
89.23 proc. uprawnionych. Na drugim
miejscu znalazł się Luksemburg – 82.29
proc., a podium zamyka Malta – 72.82
procent.

 toM

– Jesteśmy światłem nadziei dla Europy – mówił po ogłoszeniu wyników wyborów Donald Tusk

KO wygrywa, PiS depcze po piętach, Konfederacja rośnie w siłę, a Trzecia Droga notuje porażkę w eurowyborach

Zaskakujące wyniki wyborów
 DonaldTusk/FB

– Skoczymy ku zwycięstwu – zapewniał sympatyków swej partii Jarosław Kaczyński

 PrawoiSprawiedliwość/FB
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 W oBIektYWIe
 WaSzYngton, dC – 24 maja  WIlloW SprIngS, Il – 26 maja 

 BrooklYn, nY – 2 czerwca ChICago, Il – 30 maja WaSzYngton, dC – 29 maja


ZPPA

 greenpoInt, nY – 28 maja


pilsudski.org


A

m
basada RP w

 U
SA

 ChICago, Il – 8 czerwca  Staten ISland, nY – 9 czerwca

Organizowaliście lub braliście udział w ciekawym wydarzeniu. 
Chcecie, aby wiadomość o nim ukazała się w naszym „Obiektywie”?

Prosimy o przesłanie zdjęcia z krótkim opisem wydarzenia oraz informacją, 
kto jest autorem fotografii na adres: info@whiteeaglenews.com.


PM

A

W ambasadzie RP odbyła się uroczystość odznaczenia amerykań-
skiego generała Jamesa McConville'a Krzyżem Oficerskim Orderu
Zasługi RP. Odznaczenie wręczył ambasador Marek Magierowski. 


pilsudski.org


KG

 w
 RP


PM

A
/M

. Kot

W Muzeum Polskim w Ameryce odbyła się uroczystość odsłonięcia
witraża „Symbol Odrodzenia Polski”, którego renowację ufundowała
ku pamięci Zbigniewa Uzarowicza jego żona Betty wraz z rodziną. 

Dzieci i młodzież na zaproszenie Instytutu Piłsudskiego w Ameryce
wzięli udział w „Historycznej grze terenowej – Powstanie Warszaw-
skie”, poznając wyjątkową historię i sylwetki powstańców. 

W Muzeum Polskim w Ameryce odbyło się spotkanie z poetą i pi-
sarzem Adamem Lizakowskim, który choć od kilkunastu lat mieszka
w Polsce, to wcześniej długie lata spędził w Kalifornii i Chicago.


A

m
basada RP w

 U
SA

 Manhattan, nY – 9 czerwca

Polska sopranistka Ewa Płonka, która właśnie podbiła scenę 
Washington National Opera w tytułowej roli w operze „Turandot” 
Pucciniego, dała recital w rezydencji ambasadora RP.


A

rchiw
um

 parafii

Spotkanie Katolickiego Klubu Dyskusyjnego im. Jana Pawła II na te-
mat „Historia kultu Najświętszego Serca Pana Jezusa" poprowadził o.
Michał Czyżewski, proboszcz parafii św. Stanisława na Manhattanie. 

Odpust ku czci Świętej Trójcy zorganizowało Koło 64 Czarna Góra
działające przy Związku Podhalan w Północnej Ameryce. Obchody
miały uroczysty przebieg, po mszy św. odbyło się spotkanie z obiadem.

W 8. edycji SSG Michael Ollis 5K Run wzięli udział polonijni bie-
gacze, którzy uczcili w ten sposób sierż. Michaela Ollisa, który od-
dal życie w Afganistanie za polskiego oficera Karola Cierpicę.

Instytut Piłsudskiego odwiedziła grupa dzieci z „drużyny” Odysei
Umysłu z Sopockiej Autonomicznej Szkoły Podstawowej, która
przybyła do USA na Finały Światowe Odysei Umysłu w Iowa. 
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W niedzielę, 2 czerwca, w Stamford odbyła się
kolejna edycja miejskiego międzynarodowego
festiwalu, który ma na celu celebrację historii i
wielokulturowego dziedzictwa tego miasta. Or-
ganizatorem dorocznej imprezy jest Rada Et-
niczna działająca przy burmistrzu Stamford –
Mayor’s Multicultural Council (MMC). 

Podczas Dnia Stamford 2024 nie zabrakło rów-
nież polskiego akcentu w postaci występu zespołu
„Słowianie”, którzy swoimi strojami i tańcem wspa-
niale zaprezentowali bogactwo polskiej kultury.
Przed publicznością zatańczyło kilka grup „Słowian”
– dziecięca, młodzieżowa i dorośli tancerze. 

Po występie członkowie zespołu udali się do koś-
cioła Holy Name of Jesus w Stamford, gdzie uczest-
niczyli w procesji Bożego Ciała.  JLS

„Słowianie” reprezentowali Polonię podczas międzynarodowego Dnia Stamford 2024

Barwy polskiej kultury

Z życia Polonii12 Volume XXII, Issue 12June 14, 2024

 Słowianie – Ewelina Boguski
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Memorial Day to wyjątkowe
święto dla wszystkich we-
teranów oraz tych, którzy
kultywują pamięć o żołnie-

rzach walczących o wolność i poległych
na wielu frontach świata. Również we-
terani z Pl. #111 im. Gen. Józefa Hallera
w New Britain wraz z członkiniami Kor-
pusu Pomocniczego Pań działającego
przy Stowarzyszeniu Weteranów Armii
Polskiej w Ameryce oddali hołd tym,
którzy kiedyś służyli wiernie ojczyźnie
– czy to Polsce, czy też tej amerykań-
skiej. 

Jak wyjaśnia Robert Iwanicki, kroni-
karz Pl. #111 SWAP, od 44 lat w każdą
ostatnią niedzielę maja przy pomniku
„KATYŃ” w sekcji weterańskiej na
cmentarzu Sacred Heart weterani i kor-

pusianki oddają należną cześć i honory
żołnierzom poległym w minionych woj-
nach, a także tym, którzy odeszli na
wieczną wartę z przyczyn naturalnych.

Warto przypomnieć, że pomnik ten
ufundowała placówka Haller Post, a jego
uroczyste odsłonięcie, w obecności kilku
tysięcy osób, miało miejsce w maju 1980 r.

Ceremonię przy pomniku w nie-
dzielę, 26 maja, prowadzili Robert Iwa-
nicki i adiutant protokołowy Janusz
Dutkowski. Wiązankę kwiatów złożyli I
wicekomendant Pl. #111 Zdzisław Jaku-
bowski i prezes KPP Czesława Małyszko.

Po porannej ceremonii jej uczestnicy
udali się do kościoła Sacred Heart, gdzie
o godz. 10:00 została odprawiona msza
św. w intencji weteranów. 

 jls

Ceremonia z okazji Memorial Day przed pomnikiem
„KATYŃ” w New Britain

Hołd poległym 

 Robert Iwanicki 

W ostatnią niedzielę maja odbyła się tradycyjna uroczystość z udziałem weteranów przy
pomniku „Katyń” na cmentarzu Sacred Heart 

Piknik pod hasłem „Powitanie lata”,
który odbył się 2 czerwca na Polance
Holy Ghost w Shelton, jak co roku zwień-
czył rok szkolny w Polskiej Szkole Doksz-
tałcającej im. bł. ks. Jerzego Popiełuszki
w Derby.

Podczas pikniku uczniowie otrzymali
świadectwa, dyplomy i wyróżnienia. Piknik

stał się też okazją do wyrażenia wdzięczności
za pracę na rzecz szkoły dwóm nauczyciel-
kom: Annie Gronkiewicz i Elżbiecie
Gołębiowskiej, które zakończyły ją wraz z
bieżącym rokiem szkolnym. Pożegnano też
Wiolettę Jusińską, która przez wiele lat była
związana z Polską Szkołą w Derby, a przez
ostatnie niemal ćwierć wieku sprawowała
funkcję dyrektora placówki.  JS

Uczniowie i nauczyciele Polskiej Szkoły Dokształcającej
im. bł. ks. Jerzego Popiełuszki w Derby zaczęli wakacje

Piknik „Powitanie lata”

 Archiwum szkoły

Podczas pikniku podziękowano za lata pracy Wioletcie Jusińskiej, która przez ostatnie 24 lata
pełniła funkcję dyrektora szkoły

Dzieciom wręczono świadectwa i dyplomy 
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Boże Ciało to święto, z obchodami
którego wiążą się szczególnie
barwne tradycje i zwyczaje.
Dzieci sypiące kwiaty, chłopcy

dzwoniący dzwoneczkami, uroczysta pro-
cesja do czterech ołtarzy – tak wygląda
Uroczystość Najświętszego Ciała i Krwi
Chrystusa w chyba wszystkich parafiach
w Polsce, ale też w mających polską ge-
nezę parafiach w USA. Nie inaczej było w
parafii św. Michała Archanioła w Bridge-
port, gdzie w niedzielę, 2 czerwca, naj-
pierw odprawiona została uroczysta msza
św., której przewodniczył proboszcz o.
Norbert Siwiński. O jej oprawę muzyczną
zadbał Chór św. Faustyny. Potem para-
fianie przeszli w procesji do przygotowa-
nych wcześniej ołtarzy. 

Po nabożeństwie przy polskim koś-
ciele odbył się rodzinny piknik św. An-
toniego, któremu towarzyszył „Farmers
Market”. Duży wybór artykułów domo-
wej roboty, wypieków, przetworów, a
także liczne sadzonki kwiatów i warzyw
cieszyły się sporym zainteresowaniem
ze strony uczestników pikniku, podobnie
jak kilka stoisk, na których swoje pro-
dukty i usługi prezentowali lokalni wy-
stawcy. 

Podczas pikniku nie zabrakło też wy-
stępu dzieci z zespołu „Polanie”, wrę-
czono także nagrody dla najlepszych
uczniów Szkoły Kultury i Języka Pol-
skiego im. św. Jana Pawła II w Bridge-
port. 

 js

Świąteczna niedziela w parafii św. Michała Archanioła w Bridgeport

Uroczysta procesja 
i piknik św. Antoniego

 Archiwum parafii/A. Więciorkowski
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Boże Ciało w New Britain

Z życia Polonii18 Volume XXII, Issue 12June 14, 2024

Tradycja obchodów uroczystości Najświętszego Ciała i Krwi Chrystusa, nazywanej Bożym Ciałem, sięga XIII w. Pierwsze
wzmianki o towarzyszących mu procesjach eucharystycznych pochodzą z XIV w. Podczas procesji kapłan niesie monstrancję
z Najświętszym Sakramentem, a wierni podążają za nim, śpiewając pieśni i odmawiając modlitwy. Procesja zatrzymuje się
przy czterech ołtarzach, symbolizujących cztery strony świata, gdzie odczytywane są fragmenty Ewangelii i udzielane
błogosławieństwa. Do tego dzieci sypiące kwiaty, parafianie niosący sztandary i feretrony – oprawa tego święta do dzisiaj
w Polsce jest wyjątkowo uroczysta, a polskie parafie w USA kontynuują tę tradycję. 

 Fot. Archiwum parafii  Fot. Archiwum parafii

Parafia Najświętszego Serca Parafia Świętego Krzyża
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Wostatni poniedziałek maja w
całych Stanach Zjednoczo-
nych obchodzone jest święto
upamiętniające tych, którzy

zginęli w trakcie odbywania służby woj-
skowej. Memorial Day uczczono także w
New Britain, gdzie z inicjatywy władz
miasta odbyła się uroczystość upamięt-
niająca żołnierzy poległych na różnych
frontach świata. Mistrzem ceremonii, w
której uczestniczyła burmistrz New Bri-
tain Erin Stewart, był John Buckley, prze-
wodniczący miejskiej komisji ds. wetera-
nów. 

Po uroczystości ulicami miasta prze-
szła parada z okazji Memorial Day, w któ-
rej wzięła też udział Polonia reprezento-
wana przez polonijnych uczniów,
nauczycieli i rodziców ze Szkoły Języka
Polskiego im. św. Jana Pawła II w New
Britain, weterani i członkinie Korpusu Po-
mocniczego Pań z Pl. #111 im. gen. Józefa
Hallera, a także przedstawiciele lokalnego
komitetu Parady Pułaskiego w Nowym
Jorku, w tym Joanna Michalska, która w
tym roku jako marszałek będzie prowa-
dzić kontyngent „Małej Polski” z New
Britain w pierwszą niedzielę października
nowojorską 5. Aleją. 

 js

Przedstawiciele lokalnej Polonii wzięli udział w przemarszu 
ulicami New Britain 

Parada z okazji 
Memorial Day 

 R. Iwanicki, M. Bielski, arch. szkoły, FB Erin Stewart
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Noc Świętojańska to zabawa, któ-
rej motyw przewodni tak bardzo
spodobał się lokalnej Polonii, że
w tym roku impreza odbędzie

się ponownie – choć wiele wskazywało na
to, że zeszłoroczna edycja będzie ostatnią. 

Białe stroje i wianki zdobiące głowy pań
– to elementy, które nie tylko wyróżniają
tę imprezę na tle innych, ale też nadają jej
unikatowego klimatu. Jednak również
szczytny cel, w jakim jest organizowana,
sprawia, że jest to wydarzenie szczególnie
miłe sercu Polonii – jest to oczywiście
okazja do zabawy, ale świadomość, że
można dzięki temu wesprzeć dobry cel, na-
daje temu wydarzeniu dodatkowy wymiar. 

Przez pięć dotychczasowych edycji do-
chód z „Nocy świętojańskiej” przezna-
czany był na dom dla niepełnosprawnych
dzieci i młodzieży w Piwnicznej Zdroju.
To między innymi dzięki szczodrości Po-
lonii z New Britain, która na przestrzeni
ostatnich kilku lat przekazała na ten cel
100 tys. dolarów, udało się ukończyć bu-
dowę ośrodka. Inicjatywa ta była szcze-
gólnie bliska pochodzącemu z Piwnicznej
Zdroju Romanowi Nowakowi, który przez
poprzednie lata organizował imprezę. 

W tym roku za organizację wydarzenia
odpowiedzialna jest Sokolnia, w której w
piątek, 21 czerwca, odbędzie się zabawa,
ale Roman Nowak objął patronat nad im-
prezą. Również cel nadal jest charyta-
tywny, choć zebrane fundusze zamiast do
Polski trafią do lokalnych organizacji
społecznych i charytatywnych. Niezmie-
niony pozostaje natomiast format im-
prezy. Białe stroje i wianki są nieobo-
wiązkowe, ale mile widziane. W programie
przewidziany jest też konkurs na najpięk-
niejszy wianek (co prawda tu również pa-
nuje dowolność, ale nieoficjalnie wiemy,
że największe szanse na zwycięstwo mają
te panie, których wianki zrobione będą z
żywych kwiatów). 

– Zabawa wpisała się już w kalendarz
imprez polonijnych. Gdy zbliżał się czer-
wiec, ludzie zaczęli się dopytywać, czy w
tym roku też się odbędzie. Dlatego zde-
cydowaliśmy się kontynuować tę inicja-
tywę, jednak w związku z tym, że w Polsce
ośrodek już udało się wybudować, posta-
nowiliśmy, że uzyskane fundusze wesprą
lokalne organizacje – tłumaczy Zbigniew
Bogacki, członek Rady Dyrektorów
Gniazda Sokołów #88 w New Britain. –

Na te zabawy przybywa prawdziwa śmie-
tanka lokalnej Polonii – dodaje.

Zabawa zaczyna się o godz. 18:00. O
oprawę muzyczną zadba zespół Vademe-
cum. Catering zapewni restauracja Belve-
dere. Bilety w cenie $55 można nabyć w

MaxMart, Belvedere, Sokolni oraz telefo-
nicznie u Romana Nowaka – tel. 860-
989-5066 i Zbigniewa Bogackiego – tel.
860-604-3328, u których można też
uzyskać więcej informacji. 

 js
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Mile widziane są białe stroje i nakrycia głowy w postaci wianków

Noc Świętojańska ponownie w New Britain 

Białe stroje i szczytny cel
 Archiwum WEM

W niedzielę, 9 czerwca, w Polsce odbyły
się wybory do Parlamentu Europejskiego.
Polacy co pięć lat mają szansę zdecydo-
wać, kto będzie reprezentował kraj w eu-
roparlamencie. Również obywatele pol-
scy przebywający za granicą mogą wziąć
udział w wyborach. Na terenie USA od-
były się one dzień wcześniej, czyli 8
czerwca. Wśród utworzonych 23 komisji
jedna zlokalizowana była w Connecticut,
a dokładnie w Haller Post w New Britain. 

– Do głosowania tu zarejestrowało się
nieco ponad 300 wyborców. Spodziewamy
się, że większość z nich pojawi się w punkcie,
by oddać głos – mówił konsul Stanisław Star-
nawski z konsulatu generalnego RP w No-
wym Jorku, który był jednym z członków ko-

misji. 
Jak wynika z informacji przekazanych

nam przez członków komisji, głosowanie
przebiegało spokojnie i bez żadnych incyden-
tów, choć zdarzyły się pojedyncze sytuacje,
że ktoś zapomniał wziąć ze sobą polski pasz-
port lub nie zarejestrował się wcześniej na
wybory, co niestety było wymagane, by móc
wziąć w nich udział. 

– Staraliśmy się jak najwięcej informacji
na temat wyborów, harmonogramu czy pro-
cedury rejestracji zamieszczać w naszych me-
diach społecznościowych, jednak niestety nie
zawsze uda się z tym przekazem dotrzeć do
wszystkich – stwierdził konsul Starnawski. 

– Niestety, nie wszyscy mają internet, nie
wszyscy wiedzą, jak się zarejestrować, to
znaczne utrudnienie zawłaszcza dla osób

starszych, które chciałyby zagłosować – za-
uważył Andrzej Ziemak, zastępca przewod-
niczącego komisji. 

– Ustawodawcy w Warszawie nie zdają
sobie sprawy z tutejszych realiów i z tego, jak
dużą niektóre formalności stanowią trudność
dla chcącej wziąć udział w wyborach Polonii
– zgodziła się z nim członkini komisji Izabela
Bieniek. 

Wszyscy zgodnie stwierdzili, że wybory do
Parlamentu Europejskiego cieszą się zdecy-
dowanie mniejszą popularnością niż wybory
prezydenckie czy do polskiego Sejmu i Se-
natu, a odzwierciedleniem tego są liczby – w
październikowych wyborach do polskiego
parlamentu w New Britain głos oddało nie-
mal 2 tysiące osób, tym razem – niespełna
300.  JS

Jedyny punkt wyborczy w Connecticut zlokalizowany
był w Haller Post w New Britain

Polonia zagłosowała 

Jedyna komisja wyborcza na terenie Connecticut zlokalizowana była w Haller Post w New Britain

 J. Szybiak
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Dokończenie  ze str. 1

Biało-czerwone flagi, charaktery-
styczne namioty stoisk rozstawiających
się po obu stronach Broad Street, znajome
dźwięki polskiej muzyki i smakowite za-
pachy rozchodzące się z przygoto-
wujących się do wydawania potraw punk-
tów gastronomicznych – to wszystko
oznaczało jedno: że już wkrótce ta ulica
w New Britain, CT, wokół której rozpoś-
ciera się dzielnica znana jako Mała Polska,
zapełni się tłumem ludzi chcących celeb-
rować polską kulturę i doznać tego, co ma
ona najlepsze do zaoferowania. I tak właś-
nie się stało w niedzielę, 9 czerwca –
mimo nieco deszczowego poranka festi-
walowi goście tłumnie przybyli na Broad
Street, aby wziąć udział w 11. edycji Fes-
tiwalu Małej Polski w New Britain. 

Program artystyczny prowadzony był
równolegle na dwóch scenach. Na głównej
scenie festiwalowej miała miejsce część
oficjalna festiwalu oraz odbywały się wy-
stępy artystyczne. Polską kulturę repre-
zentował zespół folklorystyczny Piast z
Webster, MA. Przed licznie zgromadzoną
publicznością wystąpili też członkowie
Chóru Polonia Paderewski, dzieci ze

Szkoły Języka Polskiego im. św. Jana
Pawła II w New Britain, tancerze z VOLTA
Dance Studio i Nova Dance oraz zawod-
nicy z Yousef Taekwando School. Atrakcją
był też konkurs jedzenia pączków na czas
i losowanie biletu lotniczego. Na drugiej

scenie przez cały czas grana była muzyka
na żywo przez dwa naprzemiennie wy-
stępujące zespoły: Vademecum i RBO
Polka Band. Festiwalowi jak co roku to-
warzyszyło wesołe miasteczko.

Festiwal swoją obecnością zaszczycili
lokalni politycy, m.in. burmistrz New Bri-
tain Erin Stewart, senator Richard Blu-
menthal i senator stanowy Rick Lopes. 

Wydarzenie było jedyną w swoim rodzaju
okazją dla lokalnych firm, artystów i re-
stauracji do zaprezentowania swoich usług
i produktów. W tym roku wzdłuż Broad
Street ustawiło się niemal sto stoisk i prak-
tycznie wszystkie cieszyły się sporą popu-
larnością. Nie mogło też oczywiście za-
braknąć „Białego Orła” – na aż dwóch
naszych stoiskach w tym roku nie tylko roz-
dawane były egzemplarze specjalnego,
dwujęzycznego wydania gazety, przygoto-
wanego przez nas z okazji festiwalu, ale też
można było kupić koszulki, kubki i przypinki
z motywem nowego, festiwalowego logo, a
także koszulki i gadżety dla sympatyków
ubiegających się w tym roku o prezydenturę
USA: Joe Bidena i Donalda Trumpa. 

11. Festiwal Małej Polski odbił się sze-
rokim echem w lokalnych amerykańskich
mediach. O imprezie napisały prawie
wszystkie gazety, w tym Hartford Cou-
rant, The Bristol Press i New Britain He-
rald, relacje pojawiły się też w lokalnych
stacjach telewizyjnych.

Organizacja plenerowego, ulicznego
festiwalu, który co roku przyciąga kilka-
dziesiąt tysięcy uczestników, to ogromne
wyzwanie logistyczne, wymagające
dużych nakładów czasu, zaangażowania i
umiejętności strategicznego myślenia. 11.
edycję Festiwalu Małej Polski w New Bri-
tain bez wątpienia można zaliczyć do
udanych, a swój sukces impreza zawdzię-
cza członkom tegorocznego komitetu or-
ganizacyjnego, w skład którego weszli:
Kris Rutkowski, Adrian Baron, Margaret
Malinowski, Darek Barcikowski, Kasia
Nowak, Iwona Bolko-Rutkowski i Lidia
Nolle, oraz licznym sponsorom, którzy na
organizację tegorocznego festiwalu
łącznie przekazali ponad 60 tysięcy dola-
rów. 

 joanna szybIaK

11. Festiwal Małej Polski zaliczony do udanych

Kolejny sukces
 Marcin Bolec

Część oficjalna festiwalu miała miejsce na głównej scenie ustawionej nieopodal Haller Post i kościoła Sacred Heart. Na zdj. na pierwszym planie
członkowie komitetu organizacyjnego, lokalni politycy oraz ks. John Gancarz, proboszcz parafii Sacred Heart w New Britain

Polski folklor podczas festiwalu reprezentował zespół Piast z Webster, MA
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 Marcin Bolec, JLS, Little Poland – facebook
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 Marcin Bolec, JLS, Little Poland – facebook
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POCZYTAJMY RAZEM

Za górami, za lasami, w małym miasteczku
o nazwie Świerkowe Wzgórza, mieszkała
dziewczynka imieniem Ania. Ania bardzo cze-
kała na wakacje, ponieważ wtedy mogła spę-
dzać więcej czasu na świeżym powietrzu, ba-
wić się w ogrodzie i chodzić na długie spacery
po lesie. Jednak te wakacje były inne. Wszyscy
jej przyjaciele wyjechali na wakacje do innych
miast, a Ania została w Świerkowych Wzgó-
rzach sama.

Pierwszego dnia wakacji Ania wstała wcześ-
nie rano, zjadła śniadanie i postanowiła pójść
na spacer do lasu. Słońce świeciło jasno, a
ptaki śpiewały wesoło. Nagle, na jednej z leś-
nych ścieżek, zobaczyła chłopca, który zbierał
jagody.

– Cześć! – zawołała Ania. – Jak masz na
imię?

Chłopiec podniósł głowę i uśmiechnął się
szeroko.

– Cześć! Jestem Tomek. Przeprowadziłem
się tu kilka dni temu. A ty?

– Jestem Ania. Mieszkam tutaj od zawsze.
Lubisz las?

– Uwielbiam! – odpowiedział Tomek. –
Chodź, pokażę ci jedno miejsce, które od-
kryłem wczoraj.

Ania zgodziła się z radością. Tomek zapro-
wadził ją do małej polanki, gdzie rosły kolo-
rowe kwiaty i stała stara, drewniana huś-
tawka. Dzieci zaczęły się bawić, śmiać i
rozmawiać. Okazało się, że mają wiele wspól-
nych zainteresowań. Tomek uwielbiał opowia-
dać historie o przygodach, a Ania z chęcią ich
słuchała.

Następne dni wakacji Ania i Tomek spędzali
razem. Razem budowali domki z gałęzi, łowili
ryby w strumieniu i piekli kiełbaski na
ognisku. Pewnego dnia, kiedy wracali do
domu, spotkali jeszcze jedną dziewczynkę.

– Cześć! – powiedziała nieśmiało. – Jestem
Zosia. Przeprowadziłam się tu wczoraj. Mogę
się do was przyłączyć?

Ania i Tomek uśmiechnęli się i zgodzili od
razu. Teraz mieli jeszcze więcej pomysłów na
zabawy i przygody. Wspólnie budowali zamki
z piasku, organizowali wyścigi rowerowe i
zbierali kolorowe kamienie nad rzeką.

Tak właśnie wakacje Ani, które miały być
nudne i samotne, stały się czasem pełnym ra-
dości i nowych przyjaźni. Ania zrozumiała, że
każda nowa znajomość jest jak otwieranie no-
wej, pięknej książki pełnej nieznanych historii.
A wakacje są doskonałą okazją, by takie
książki odkrywać i czytać razem z nowymi
przyjaciółmi.

wakacyjne przygody
SłOWEM MALOWANE 

Regina Nachacz 
Biblioteka marzeń
Grzesiu, uczeń drugiej klasy
Na bajeczki nowe łasy
Już litery zręcznie składa
Och, jaka mamusia rada!

Po książeczki z tatą chodzi
Jak kuzynka w mieście Łodzi
Biblioteka to marzenie
Kwitnie w głowie niestrudzenie!

Tysiąc książek na regałach
Albo milion sto bez mała
Dla dorosłych i dla dzieci
W każdym czułą iskrę wznieci!

Opisane w książkach dzieje
Czynią, że się człowiek śmieje
Wielki świat stoi otworem
Do przygody serce skore!

Najpiękniejsza w naszym mieście
Biblioteka jest, uwierzcie!
Czarodziejska przystań ludzi
W której Grzesiu się nie nudzi!
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CO KRAJ, TO OBYCZAJ

WAżNE ROCZNiCE

ZADANiE

Wakacje to okres wypoczynku od obo-
wiązków szkolnych. W różnych krajach
wakacje rozpoczynają się w różnych ter-
minach, w zależności od klimatu, tradycji
i systemu edukacyjnego.

W Polsce letnie wakacje szkolne zaczy-
nają się pod koniec czerwca i trwają do
końca sierpnia. W Stanach Zjednoczonych
wakacje letnie zwykle rozpoczynają się na
początku czerwca i trwają do końca sierpnia
lub początku września. W Australii, gdzie
lato przypada na okres od grudnia do lu-
tego, wakacje letnie trwają zazwyczaj od
połowy grudnia do końca stycznia.

W krajach o innych strefach klimatycz-
nych, takich jak Indie, wakacje mogą być do-
stosowane do pory monsunowej, a w Japonii
letnie wakacje szkolne trwają od końca lipca
do końca sierpnia. W krajach skandynaw-
skich, takich jak Norwegia i Szwecja, wakacje
letnie zaczynają się w czerwcu i kończą w
połowie sierpnia. •

4lipca to Dzień Niepodległości w Sta-
nach Zjednoczonych, jedno z naj-
ważniejszych i najbardziej obchodzo-
nych świąt narodowych w USA.

Upamiętnia ono przyjęcie Deklaracji Niepo-
dległości 4 lipca 1776 roku, kiedy to trzynaście
amerykańskich kolonii ogłosiło swoją nieza-
leżność od Wielkiej Brytanii.

Tego dnia, w 1776 roku, Drugi Kongres Kon-
tynentalny zebrał się w Filadelfii i formalnie
przyjął dokument opracowany głównie przez
Thomasa Jeffersona, który deklarował niepo-
dległość kolonii oraz ich prawo do samosta-
nowienia. Deklaracja Niepodległości była wy-
nikiem narastających napięć między koloniami
a Wielką Brytanią, które doprowadziły do wy-
buchu wojny o niepodległość.

Dzień Niepodległości jest obchodzony w
całych Stanach Zjednoczonych poprzez różno-
rodne uroczystości i wydarzenia. Tradycyjnie
są to parady, pokazy sztucznych ogni, kon-
certy, pikniki, zawody sportowe i inne formy
świętowania. Wiele osób dekoruje swoje domy
w narodowe barwy – czerwony, biały i niebie-
ski, a także wywiesza flagi. Święto to jest sym-
bolem amerykańskiej wolności i patriotyzmu,
a także okazją do refleksji nad historią i war-
tościami, które ukształtowały naród amery-
kański. • Obchodom Dnia Niepodległości w USA towarzyszą parady, pikniki i pokazy sztucznych ogni

Dzień Niepodległości USA
 Getty Images

waKacjeZNAJDŹ 10 RóżNiC
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1. Zagrzeb
2. Paryż
3. Warszawa
4. Tokio
5. Amman
6. Ottawa
7. Wilno
8. Lima
9. Madryt
10. Bangkok
11. Budapeszt
12. Hanoi
13. Montevideo
14. Kiszyniów
15. Bejrut

A. Japonia
B. Peru
C. Jordania
D. Hiszpania
E. Kanada
F. Chorwacja
G. Mołdawia
H. Francja
I. Wietnam
J. Węgry
K. Polska
L. Litwa
M. Urugwaj
N. Tajlandia
O. Liban

STOLiCE ŚWiATA – POłąCZ MiASTO 
Z PAŃSTWEM, KTóREGO JEST STOLiCą

REBUSY

CiEKAWOSTKA JęZYKOWA

LABiRYNT

QUiZ

Pomóż wielbłądowi trafić do wodopoju

jubIlat czy solenIzant
Trudno powiedzieć, skąd się wzięło poku-
tujące wśród użytkowników polszczyzny
– błędne! – przeświadczenie, że JUBiLAT
to ktoś, kto obchodzi urodziny, a SOLENi-
ZANT to ktoś, kto obchodzi imieniny. 

JUBILAT to przekształcone łacińskie iubila-
tus używane od XVIII w. – najpierw w zna-
czeniu ‘prałat emeryt’, ‘emerytowany du-
chowny’, później ‘osoba obchodząca
jubileusz’. JUBILEUSZ natomiast to nie jest
jakakolwiek rocznica, tylko ‘ważna, okrągła
rocznica czegoś, zwykle 25-lecie lub 50-lecie
czyjejś działalności, ślubu, istnienia czegoś;
także: uroczystość z okazji takiej rocznicy’
[NSPP]. Kiedy z JUBILATEM skojarzymy okreś-
lenie DOSTOJNY, to zapamiętamy, że JUBILA-

TEM nazywamy zawsze kogoś starszego, sza-
cownego i mającego za sobą długi staż (za-
wodowy, artystyczny, małżeński, rodzinny).

SOLENIZANT – z francuskiego solennisant
– to zarówno ‘osoba obchodząca w danym
dniu swoje imieniny’, jak i ‘osoba ob-
chodząca w danym dniu swoje urodziny’. So-
lenizantem może być zatem malutki Kubuś
obchodzący swoje pierwsze urodziny, soleni-
zantem może być też duży Jakub przyjmujący
życzenia 13 maja lub 13 lipca z okazji św. Ja-
kuba. Solenizantką będzie 100-letnia prabab-
cia Marysia w dniu swoich urodzin, soleni-
zantką będzie również ta sama prababcia
Marysia w dniu swoich imienin, np. 15 sierp-
nia czy 8 września.

 NCK.PL

Ma

MaPo

K K=l

K=M e=a

Prawidłowe odpowiedzi: 1F, 2H, 3K, 4A, 5C, 6E, 7L, 8B, 9D, 10N, 11J, 12i, 13M, 14G, 15O
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Podróżowanie
Jednym z najbardziej ekscytujących spo-
sobów spędzania wakacji jest podróżowa-
nie. Można odkrywać nowe miejsca, poz-
nawać różne kultury, próbować lokalnej
kuchni i zwiedzać atrakcje turystyczne.
Kiedy wybieramy wypoczynek wspólnie z
całą rodziną, powinniśmy uwzględnić na-
stępujące kwestie, na przykład, czy będzie
to wyjazd lokalny, czy zagraniczny. Do-
konując wyboru, powinniśmy sobie od-
powiedzieć na zasadnicze pytanie: jakie
są nasze oczekiwania i cele wyprawy.
Ważne jest, aby być przygotowanym na
różne warunki pogodowe – pogoda może
być bardzo kapryśna: od wysokich tem-
peratur do jesiennego chłodu. Ponadto,
wyjeżdżając z dziećmi, należy zadbać o
ich bezpieczeństwo i wybierać spraw-
dzone kierunki. Wyżywienie też jest bar-
dzo istotną kwestią – dieta hotelowa nie
zawsze odpowiada naszym potrzebom,
preferencjom lub oczekiwaniom. Warto
zatem zastanowić się, czy wybrać opcję z
pełnym wyżywieniem, czy też skorzystać
z innych ofert.

Aktywny wypoczynek
Jeśli lubimy aktywność sportową, warto
rozważyć wakacje pełne sportów i przy-
gód na świeżym powietrzu. Można wybrać
się na wędrówkę po górach, spływ kaja-
kowy rzeką, nurkowanie pod wodą czy
nawet wspinaczkę skałkową.

Relaks
Czasami najlepszym sposobem na spę-
dzenie wakacji jest po prostu relaks.

Można zarezerwować pobyt w luksuso-
wym kurorcie nad morzem lub w górach,
gdzie będzie można korzystać z basenów,
spa i innych udogodnień.

Zainteresowania
Wakacje to świetny czas na poświęcenie
się swoim zainteresowaniom. Możesz za-
pisać się na kurs gotowania, warsztaty ar-
tystyczne, naukę języka obcego czy nawet
udział w obozie sportowym.

Czas z rodziną i przyjaciółmi
Niezapomniane chwile można spędzić
również w towarzystwie bliskich osób.
Możesz zorganizować wspólne grillowa-
nie, wyjazd na kemping, rodzinny wyjazd
nad jezioro lub po prostu spędzić czas ra-
zem, oglądając filmy czy grając w gry
planszowe.

Czytanie
Nie byłabym sobą, gdybym pominęła
taką dziedzinę. W szkole mamy obo-
wiązek czytania lektur, nie zawsze ta-
kich, jakie nas zainteresują. Dużo
młodych osób zniechęca się przez to do
sięgania po książki w wolnych chwilach.
Jednak czytanie wybranej przez siebie
książki to coś zupełnie innego. Spośród
wielu gatunków i rodzajów literatury
każdy może znaleźć coś odpowiedniego
dla siebie. Pamiętajmy, że czytanie
książek przynosi wiele korzyści: popra-
wia pamięć, wyostrza wyobraźnię, po-
zwala nam się odprężyć. Ponadto wzbo-
gaca nasze słownictwo, dzięki czemu
lepiej jest się nam komunikować. 

Jednym z pierwszych tytułów, który
nasuwa mi się na myśl na letni czas, to
lektura pt. „Wakacje z Duchami” auto-
rstwa znanego pisarza – Adama Bahdaja.
Jest to powieść o trójce przyjaciół spę-
dzających wakacje u cioci. Nie zamierzają
się nudzić! Po wybudowaniu szałasu –
bazy przystępują do tropienia okolicznych
„przestępców”. W pobliskim zamku do-
chodzi do niezwykłych wydarzeń, przy-
pisywanych działaniom duchów: poja-
wiają się światła, hałasy i widmowe
postacie. Chłopcy zakładają klub detekty-
wów, by wyjaśnić tajemnicze zjawiska.
Wkrótce przekonują się, że zamek ukrywa
jakiś sekret, a po okolicy krąży wielu
dziwnych i podejrzanych osobników. Do-
skonała lektura dla wszystkich miłośni-
ków zagadek detektywistycznych. Na
podstawie książki nakręcono w 1970 serial
telewizyjny pod tym samym tytułem. Se-
rial był kręcony na Zamku w Niedzicy oraz
w Krościenku nad Dunajcem. 

Jeśli zainteresowanie po przeczytaniu
książki wzrośnie, pamiętajmy, że możemy
sami znaleźć wyjątkowe lokalizacje z „du-
chami historii”. Warto zaplanować podróż
do miejsc o bogatej historii i wielu opo-
wieściach o zjawach, białych damach i in-
nych legendarnych postaciach. Wakacje z
„duchami przeszłości” mogą być fascy-
nującym i niezapomnianym doświadcze-
niem dla tych, którzy lubią połączyć pod-
róże z niezwykłymi przygodami. To nie
tylko zwykłe zwiedzanie miejsc o historii
przesiąkniętej tajemnicami. To również
możliwość zgłębienia kultury, historii
oraz pogłębienia zainteresowań. 

 sylwIa wadach-
-KloczKowsKa

Nauczycielka Szkoły 
Języka Polskiego 

im. św. Jana Pawła II 
w Bostonie

KąCiK RODZiCA

Dodatek dla dzieci i rodziców „Biały Orzeł Junior” jest realizowany we współpracy z Konsulatem Generalnym RP 
w Nowym Jorku oraz współfinansowany ze środków DWPPG MSZ. 

Bibliografia:
l https://dokariery.pl/-/jak-pozytecznie-wykorzystac-czas-w-wakacje-

l https://www.maly-uczen.pl/artykul/przygotowania-do-wakacyjnego-wyjazdu-czas-zaczac

l Wakacje z duchami (powieść) – Wikipedia, wolna encyklopedia 

Podróżowanie jest jednym z najbardziej ekscytujących sposobów spędzania wakacji

wakacyjny czas...
 Archiwum WEM

Wakacje to najbardziej wyczekiwana część roku, mnóstwo
wolnego czasu, piękna pogoda, a także odpoczynek od pew-
nych obowiązków. Każdy ma ochotę na błogie lenistwo 
z dala od nauki, pracy i wczesnego wstawania. Urlop to nie-
zwykle ważny moment, jest bowiem porą wypoczynku, rela-
ksu, regeneracji sił przed powrotem do pracy lub szkoły. Jak
ciekawie spędzić wakacje? Z przyjemnością mogę polecić
kilka opcji.
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dr Brian Byrne
hartfordhealthcare.org

Dr Brian Byrne jest hema-
tologiem i onkologiem 
w Hartford HealthCare Insti-
tute Breast Care Center. Aby
uzyskać więcej informacji
lub umówić się na spotka-
nie, zadzwoń pod numer
860.621.9316 lub odwiedź
www.hartfordhealthcare.
org/cancer.

ŻyJMy ZdROWIeJ

Wszyscy wiedzą, że palenie tytoniu powoduje
raka płuc, zawały serca i udary mózgu. Już samo
to powinno wystarczyć do tego, aby zmotywo-
wać do rzucenia palenia lub – jeszcze lepiej –

do tego, aby nigdy nie zaczynać.
Ale jeśli potrzebujesz więcej argumentów, dr Brian Byrne,

hematolog i onkolog z Hartford HealthCare's Cancer Insti-
tute, dodaje, że „palenie uszkadza układ odpornościowy,
czasami na dłuższą metę, pozostawiając cię podatnym na
niezliczone inne choroby i infekcje. Palenie utrudnia również
organizmowi walkę ze zwykłymi chorobami, takimi jak prze-
ziębienie i grypa”.

Palenie tytoniu pozostaje główną przyczyną możliwych
do uniknięcia zgonów w Stanach Zjednoczonych, odpowie-
dzialną za ponad 480,000 zgonów rocznie, jak wynika z da-
nych U.S. Centers for Disease Control.

– Nowe badanie opublikowane w czasopiśmie Nature po-
kazuje, że palenie zmniejsza zdolność organizmu do zwal-
czania infekcji zarówno w perspektywie krótko-, jak i długo-
terminowej – mówi dr Byrne. – Może również narazić Cię
na ryzyko różnych zapalnych i autoimmunologicznych cho-
rób przewlekłych, takich jak reumatoidalne zapalenie sta-
wów i toczeń – dodaje.

– Rzucenie palenia jest konieczne, chociaż badania wy-
kazały, że układ odpornościowy nie regeneruje się szybko.
Oznacza to, że nierozpoczynanie palenia papierosów jest
najlepszym planem na utrzymanie silnego układu odpor-
nościowego – tłumaczy dr Byrne. – Badanie przeprowadzone
we Francji wykazało, że negatywny wpływ na układ odpor-
nościowy może utrzymywać się nawet przez 15 lat po rzu-
ceniu palenia – nadmienia.

Ta wiadomość nie powinna jednak zniechęcać nikogo do
rzucenia palenia, ponieważ te same badania pokazują, że
ograniczona poprawa następuje natychmiast po rzuceniu
palenia. – Chociaż mogą wystąpić długoterminowe szkody,
nadal istnieją krótkoterminowe korzyści z rzucenia palenia
– wyjaśnia dr Byrne.

Badania pokazują również, że im więcej palisz, tym więk-
szy wpływ ma to na układ odpornościowy. Tak więc nawet
ograniczenie ilości palenia może być korzystne, chociaż
całkowite rzucenie palenia jest lepszym wyjściem.

Badania pokazują, że papierosy powodują nadpobudliwość
układu odpornościowego, co ma dwa skutki: po pierwsze –
chorujesz częściej niż osoba niepaląca, a po drugie – powrót
do zdrowia zajmuje więcej czasu niż osobie, która nie pali.
Dodatkowo w badaniach dotyczących grypy i palaczy, pala-
cze mają wyższy wskaźnik śmiertelności niż osoby niepalące.

– Najlepiej po prostu nie zaczynać palić – mówi dr Byrne.
– Ale jeśli już zacząłeś, to rzuć palenie. Istnieje wiele zaso-
bów, które mogą to umożliwić, a my chcemy pomóc Ci
osiągnąć ten cel – dodaje. •

Wpływ palenia 
na układ 
odpornościowy
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Wdniach 3-6 czerwca w San
Diego w Kalifornii odbyło się
prestiżowe wydarzenie BIO
International Convention, w

którym udział wzięło ponad 20 tysięcy li-
derów branży biotechnologicznej z całego
świata – od największych korporacji po
średniej wielkości spółki i startupy. Na
BIO International Convention 2024 nie
zabrakło również kilkudziesięciu najbar-
dziej innowacyjnych spółek z Polski, które
zaprezentowały swoje rozwiązania na
stoisku Polskiej Agencji Inwestycji i
Handlu (PAIH) i Związku Firm Biotech-
nologicznych BioForum.

Podczas ubiegłorocznej edycji wyda-
rzenia w Bostonie aż 35 polskich firm bio-
technologicznych zaprezentowało się na
stoisku narodowym. W tym roku dzięki
wsparciu PAIH oraz BioForum kolejne
spółki z Polski mogły nieodpłatnie wy-
stawiać się na największych targach
branżowych w USA. To wydarzenie, pod-
czas którego biznes spotyka się z kontra-
hentami, ze środowiskiem akademickim
oraz przedstawicielami narodowych i re- Stoisko Polskiej Agencji inwestycji i Handlu oraz BiOForum w San Diego, CA na targach Biotechnologicznych z 28 firmami z Polski

BiO international Convention w Kalifornii zgromadziła tysiące liderów branży biotechnologicznej 
z całego świata, w tym z Polski

Polskie firmy 
ze wsparciem w usa

 PAIH

Pracownicy PAiH: Paulina Mieczkowska, Zuzanna Kobrzynski, Anna Dębecka-Budzisiak 
oraz Krzysztof Grabowski z zespołem firmy Selvita

Aneta Kuczewska reprezentująca Ardigen oraz Paulina Mieczkowska, Anna Dębecka-Budzisiak 
i Krzysztof Grabowski
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gionalnych agencji rozwoju gospodar-
czego. To tu pomysły na rozwiązania
technologiczne wychodzą naprzeciw po-
trzebom rynku, od etapu R&D aż po ich
wdrożenie. Organizator targów oferuje
wystawcom dostęp do platformy, dzięki
której w przejrzysty i sprawny sposób
można organizować spotkania biznesowe
z globalnymi partnerami. Polskie firmy
zorganizowały kilkaset takich spotkań
B2B, co ma konkretne przełożenie na
kontrakty i zastosowanie rozwiązań na
rynku amerykańskim.

Przygotowania do BIO trwały od wielu
miesięcy. Nad sukcesem stoiska w San
Diego czuwali przedstawiciele Zagranicz-
nych Biur Handlowych W Houston, No-
wym Jorku i Los Angeles. – Jest to druga
edycja BIO, na której powstało polskie
stoisko narodowe. Widzimy ogromny
wzrost liczby osób odwiedzających polskie
firmy – powiedziała Paulina Mięczkowska
z ZBH Houston, która koordynowała or-
ganizację polskiego stoiska.

– Amerykańskie biznesy szukają w
Polsce rozwiązań swoich potrzeb, których
brakuje im na rynku lokalnym. My często

te rozwiązania już mamy i możemy
śmiało powiedzieć, że Polska wypraco-
wuje sobie rozpoznawalność marki – do-
daje Zuzanna Kobrzynski. 

Obecny na stoisku Prezes Związku Firm
Biotechnologicznych BioForum Robert
Mikulski stwierdza, że: „wykorzystanie
biotechnologii w Polsce niesie ze sobą
wiele szans. W medycynie biotechnologia
może przyczynić się do opracowania no-
wych terapii genowych i leków, które będą
skuteczniejsze w leczeniu chorób prze-
wlekłych i rzadkich”.

Krzysztof Grabowski, z ZBH w Nowym
Jorku, jest zdania, że polskie firmy znaj-
dują się w świetnym punkcie dziejowym,
w którym wzrost popularności szeroko
rozumianej branży technologicznej
sprzyja budowie polskiej marki narodowej.
– Nie mam tu na myśli tylko BIO Inter-
national Convention, ale także inne wy-
darzenia branżowe, jak np. Consumer
Electronics Show (CES), które miało
miejsce w styczniu tego roku, gdzie po
raz pierwszy 10 firm technologicznych z
Polski mogło wystawić się w naszym pa-
wilonie narodowym w Las Vegas. Drony,

energia odnawialna, wykorzystanie
wodoru oraz sztucznej inteligencji to tylko
niektóre przykłady – wylicza Grabowski. 

Większa rozpoznawalność 
polskich firm
Misja Polskiej Agencji Inwestycji i Handlu
nie ogranicza się do promocji biotechno-
logii. Oprócz wspomnianego już Consumer
Electronics Show (CES®) tylko w tym roku
agencja umożliwiła polskim firmom udział
w tragach wielu branż. W lutym PAIH wraz
z partnerem Encore Gallery przygotowała
narodowy pawilon na największych tar-
gach lekkiego budownictwa w USA, The
NAHB International Builders' Show®
(IBS), w którym można było zapoznać się
z ofertą 6 polskich firm branży budowlanej
i wykończenia wnętrz. W marcu 5 polskich
firm z branży lotniczej zaprezentowało się
podczas Aerospace and Defense Supplier
Summit Seattle na stoisku zorganizowa-
nym przez PAIH, Miasto Rzeszów i Dolinę
Lotniczą. W kwietniu New York FinTech
Week był okazją do promocji startupów
branży finansowej na stoisku PAIH. Nie-
wiele osób wie, że Polska wybiła się na

drugie światowe miejsce pod względem
wartości eksportu mebli. Tutaj także PAIH
była obecna podczas targów High Point w
Karolinie Północnej, gdzie wspólnie z
OIGPM agencja zaprezentowała 7 firm
meblarskich z Polski. Należy wspomnieć
też o International Miami Boat Show,
gdzie wystawili się polscy producenci
małych i średnich jednostek pływających
i stoczni, ale i najbardziej prestiżowe ka-
tamarany. Wreszcie Polska coraz liczniej
pojawia się na targach spożywczych, ta-
kich jak Fancy Food Show w Nowym Jorku
oraz National Restaurant Association
(NRA) Show Chicago, które stały się plat-
formą dla licznych polskich producentów
żywności m.in. dzięki stoisku narodowemu
PAIH. Liczna obecność na prestiżowych
targach jest wyraźnym sygnałem, że pol-
skie firmy czują się swobodniej w ekspan-
sji zagranicznej. Są lepiej do niej przygo-
towane i rozumieją konkurencję,
oczekiwania konsumenta amerykańskiego
i wychodzą im naprzeciw.

Gdzie szukać wsparcia
Coraz częściej firmy decydują się też na
inwestycje bezpośrednie w USA lub roz-
ważają zarejestrowanie działalności w
Stanach Zjednoczonych na potrzeby dys-
trybucji swoich towarów. Tu na polskie
firmy czekają możliwości pozyskania
grantów i lokalnych zachęt inwestycyj-
nych, co pozwala na poprawę ich konku-
rencyjności. Polska Agencja Inwestycji i
Handlu i tu służy poradą i kontaktami do
odpowiednich instytucji na miejscu. Aby
dowiedzieć się więcej o rekrutacji na wy-
darzenia targowe z udziałem PAIH i 4 za-
granicznych biur handlowych w USA oraz
skontaktować się z przedstawicielami, za-
praszamy na stronę paih.gov.pl. Uwadze
przedsiębiorców polecamy także PAIH
Business Forum 2024, które odbędzie się
2-3 października w Warszawie, a podczas
którego przedstawiciele PAIH z całego
świata będą do dyspozycji przedsiębior-
ców biorących udział w wydarzeniu. 

 PaulIna MIeczKowsKa, 
zuzanna KobrzynsKI, 

Krzysztof grabowsKI

Oficjalne otwarcie polskiego stoiska narodowego PAiH na BiO Convention wraz z Ambasadorem RP
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Huragany, które niedawno nawiedziły
środkowy zachód oraz kraje i terytoria
wyspiarskie na Karaibach, pozosta-
wiły setki tysięcy ludzi bez prądu,

pracy, mieszkań i dostępu do edukacji oraz usług
medycznych.

Mówi się, że zmiany wzorców pogodowych i
zmiany klimatyczne zapowiadają najgorszy se-
zon huraganów/tornad w naszej historii. Tutaj,
w Nowej Anglii, rzadziej cierpimy z powodu tor-
nad, ale w ciągu ostatnich kilku dekad widzie-
liśmy historyczne huragany.

Sieć elektryczna, linie telefoniczne i stacje
paliwowe ulegają awarii lub są przerywane; lu-
dzie nie mają dostępu do świeżej wody, opału, a
w niektórych przypadkach do przejezdnych dróg.
W najgorszych przypadkach ludzie tracą życie z
powodu ekstremalnych warunków pogodowych.

Niestety, oszuści są gotowi rzucić się zaraz
po każdej klęsce żywiołowej. Odwołują się do
dobrego serca i pragnienia pomagania innym.
Ale większość z nich zabiera pieniądze, a ofiary,
którym ktoś chciał pomóc, nigdy tej pomocy na
oczy nie zobaczą.

Zanim przekażesz darowiznę, zastanów się,
w jaki sposób możesz mieć pewność, że dotrze
do osób, którym ją przeznaczasz. Upewnij się,
że chcąc okazać szczodrość, nie padniesz ofiarą
oszustwa.

Istnieje wiele różnych rodzajów oszustw,
które pojawiają się praktycznie po każdym hu-
raganie lub innej klęsce żywiołowej. Zawsze
ważne jest, aby działać z ludźmi, którym ufasz,
i aby poświęcić trochę więcej czasu na badania i
zadawanie pytań. A jeśli katastrofa ma miejsce
w twojej własnej społeczności, przekaż donację
lokalnym organizacjom, a nie nieznajomemu
proszącemu o pieniądze, który równie dobrze
może dzwonić z innego kraju.

Oto kilka typów oszustw, z którymi często
można się spotkać po katastrofach:
 Oszustwa charytatywne: Przekaż darowiznę

na rzecz organizacji stanowych lub krajowych,
z którymi już wcześniej miałeś do czynienia
lub lokalnych osób i organizacji, które znasz.
Często oszuści dzwonią, wysyłają e-maile,
publikują posty w mediach społecznościo-
wych, a nawet chodzą od drzwi do drzwi,
twierdząc, że wspierają ofiary, ale nie są w
stanie powiedzieć dokładnie, dokąd trafi da-
rowizna i jak pomoże. Jeśli nie mogą ci
dokładnie powiedzieć, dokąd trafią pieniądze
i na co zostaną przeznaczone, prawdopodob-
nie jest to oszustwo. Większość legalnych or-
ganizacji charytatywnych nie poprosi też o
gotówkę. Zadawaj pytania o to, kim są osoby
podające się za reprezentantów fundacji,

sprawdzaj je online i pytaj, jaka część daro-
wizny trafia bezpośrednio na pomoc ludziom.
Każda organizacja ponosi koszty administra-
cyjne, ale większość pieniędzy, które przeka-
zujesz, powinna trafiać bezpośrednio na
pomoc potrzebującym.

 Oszustwa związane z ofertami wynajmu: Jeśli
pomagasz znajomemu lub członkowi rodziny
w przeprowadzce, zachowaj ostrożność, szu-
kając możliwości wynajmu w internecie. Nie-
którzy oszuści publikują mieszkania, które nie
istnieją, i próbują zmusić do zapłaty zaliczki,
zanim zobaczysz miejsce. Nigdy nie dokonuj
płatności, w tym kaucji, przed podpisaniem
umowy najmu i nie przelewaj pieniędzy,
zanim nie zobaczysz mieszkania. Jeśli szukasz
lokum, koniecznie odwiedź mieszkanie oso-
biście i nigdy nie płać z góry przed podpisa-
niem umowy najmu. Nie oferuj też gotówki.

 Oszustwa związane z pożyczkami: Jeśli po-
trzebujesz pilnie gotówki, aby wesprzeć przy-
jaciół lub członków rodziny, którzy zostali
poszkodowani w wyniku klęski żywiołowej,
upewnij się, że korzystasz z usług renomowa-
nej firmy obsługującej pożyczki. Podmioty,
które nie są zainteresowane sprawdzeniem
twojej zdolności kredytowej, nie ujawniają
swoich dokładnych opłat ani stawek lub po-
bierają opłaty przed udzieleniem pożyczki,
mogą być oszustami.

 Oszustwa związane z zalanymi samochodami:
Jeśli zamierzasz kupić samochód, uważaj na
oferty, które brzmią zbyt pięknie, aby mogły
być prawdziwe. Często samochody z miejsc
dotkniętych huraganami w Teksasie i na Flo-
rydzie oraz na środkowym zachodzie trafiają
do Connecticut. Te uszkodzone przez wodę sa-
mochody są często na tyle wyczyszczone, że z
zewnątrz wyglądają dobrze, ale dokładna kon-
trola wykaże ślady rdzy, wody na oponach,
pod siedzeniami i na pasach bezpieczeństwa,
zapach pleśni i kondensację w oprawach oś-
wietleniowych. Numer VIN (numer identyfika-
cyjny pojazdu) może nie zgadzać się z
numerem podanym w dokumencie własności.
Nie daj się skusić na taką ofertę. Absolutnie nie
kupuj samochodu, który wykazuje oznaki
uszkodzeń spowodowanych zalaniem.

 Fałszywi asystenci FEMA: Oszuści mogą kon-
taktować się z ludźmi, oferując im pomoc w
wypełnieniu formularzy pomocy FEMA za
opłatą. Często obiecują szybszą reakcję, a
nawet „gwarantują”, że otrzymasz pomoc
wcześniej. To nie jest zgodne z prawem. For-
mularze FEMA należy wypełnić samodzielnie.
Jeśli potrzebujesz pomocy, aby w pełni zrozu-
mieć, o co chodzi w formularzach, lub tłuma-
czenia, skorzystaj z pomocy zaufanego
członka rodziny albo przyjaciół.

Warto pomagać, ale trzeba to robić z głową,
żeby zamiast ofiarom nie pomóc… oszustom.
Dlatego upewnij się, że wiesz wszystko, co po-
trzebujesz wiedzieć na temat organizacji cha-
rytatywnej, której przekazujesz pieniądze, nigdy
nie dawaj gotówki i zapytaj, jak dokładnie da-
rowizna zostanie wykorzystana. Zachęcaj też in-
nych do tego, żeby byli ostrożni w odniesieniu
do ofert zbyt dobrych, żeby były prawdziwe. 

Aby ustalić, czy organizacja charytatywna pro-
wadzi legalną działalność, przejdź do witryny DCP
pod adresem www.https://www.elicense.ct.gov/,
gdzie możesz sprawdzić, czy fundacja, która
zwróciła się o pomoc, jest zarejestrowana w stanie
CT jako organizacja charytatywna.

Możesz również sprawdzić, czy organizacja
non-profit jest legalna, korzystając z GuideStar
Charity Check, wyszukując Guidestar.org w Go-
ogle – w ten sposób można wyszukać organi-
zację non-profit, aby sprawdzić, czy kwalifikuje
się ona do otrzymywania darowizn, które można
odliczyć od podatku.

Kiedy dochodzi do katastrofy i ludzie są w
potrzebie, wielu z nas chce pomóc w dzieleniu
się tym, co mamy – to jest bardzo ludzki odruch.
Uważajcie jednak, aby nie stać się kolejną ofiarą.
Potrzebujemy siebie nawzajem teraz bardziej niż
kiedykolwiek. Jak zawsze, przekaż to dalej! •


Catherine Blinder

Chief Education 
and Outreach Officer 

CT Department 
of Consumer Protection

PRZekaŻ daLeJ

Aby dowiedzieć się
więcej 

o Departamencie
Ochrony 

Konsumentów, 
odwiedź naszą stronę

internetową:
www.ct.gov/dcp

Bądź szczodry, ale pomagaj z głową!

Pomagając, warto dokładnie sprawdzić organizację,
na rzecz której wpłacamy pieniądze, żeby mieć
pewność, że trafią one do potrzebujących, a nie zasilą
konto oszustom
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CT Paid Leave to program stanowy, który za-
pewnia do 12 tygodni świadczeń zastępujących
dochód pracownikom, którzy muszą wziąć czas
wolny od pracy z kwalifikujących się powodów

zdrowotnych lub rodzinnych. Warto wiedzieć, że pod-
czas gdy na mocy ustawy Connecticut Family and Me-
dical Leave Act (CT FMLA) pracownik ma zapewnioną
możliwość wzięcia dni wolnych bez ryzyka utraty
pracy, to program CT Paid Leave zapewnia też dochód
podczas takiego urlopu. Istnieje kilka kryteriów, które
trzeba spełnić, aby kwalifikować się do świadczeń w
ramach CT Paid Leave.

1) Pracujesz dla pracodawcy objętego ubezpieczeniem.
Prawie wszyscy pracodawcy zatrudniający co naj-
mniej jedną lub więcej osób pracujących w Connec-
ticut są objęci programem CT Paid Leave. Istnieje
jednak kilka wyjątków. Następujący pracodawcy nie
są objęci ubezpieczeniem, co oznacza, że jeśli pra-
cujesz dla jednego z nich, nie jesteś uprawniony do
świadczeń z tytułu płatnego urlopu w CT: rząd fe-
deralny, niepubliczne szkoły podstawowe lub śred-
nie, koleje, rządy innych stanów i suwerenne narody.
Gminy i kuratoria oświaty również nie są pracodaw-
cami objętymi ubezpieczeniem, chyba że ich pra-
cownicy zrzeszeni w związkach zawodowych wyne-
gocjowali zbiorowo włączenie ich do programu CT
Paid Leave. Stan Connecticut jest chronionym pra-
codawcą tylko w odniesieniu do pracowników, którzy
nie są zrzeszeni w związkach zawodowych.

2) Spełniasz wymagania dotyczące minimalnych za-
robków. Aby kwalifikować się do świadczeń z tytułu
CT Paid Leave, należy wykazać zarobki wynoszące

co najmniej 2,325 USD w najlepszym kwartale w
ciągu ostatnich czterech z pięciu ostatnio zakoń-
czonych kwartałów. Na przykład jeśli ktoś ubiegał
się o świadczenie w kwietniu, program CT Paid Leave
brał pod uwagę zarobki między styczniem a grud-
niem 2023 r., aby upewnić się, że dana osoba zarobiła
co najmniej 2,325 USD lub więcej w jednym z kwar-
tałów minionego roku. Jeśli ktoś pracuje na kilku
etatach, zarobki uzyskane u wszystkich pracodaw-
ców objętych ubezpieczeniem będą brane pod uwagę
przy ustalaniu, czy spełnione zostały wymagania
dotyczące minimalnego dochodu. Pracownicy za-

trudnieni w niepełnym wymiarze godzin, rozli-
czający się na dniówki i pracownicy sezonowi mogą
także kwalifikować się do płatnego urlopu w ramach
CT Paid Leave. Pracownik nie musi przepracować
określonej liczby godzin, aby kwalifikować się do
świadczeń w ramach programu CT Paid Leave.

3) Obecnie pracujesz dla pracodawcy objętego ubez-
pieczeniem lub pracowałeś dla takiego pracodawcy
w ciągu 12 tygodni poprzedzających złożenie
wniosku o świadczenie. Nawet jeśli obecnie nie pra-
cujesz dla pracodawcy objętego ubezpieczeniem, na-
dal możesz kwalifikować się do świadczeń, jeśli pra-
cowałeś dla pracodawcy objętego ubezpieczeniem w
ciągu 12 tygodni poprzedzających złożenie wniosku.

4) Twoja sytuacja wpisuje się w powody, dla których
można ubiegać się o świadczenie w ramach CT Paid
Leave. Powody te obejmują: własne leczenie lub po-
wrót do zdrowia; opieka nad członkiem rodziny, któ-
rego stan zdrowia jest poważny; nawiązanie więzi z
nowym dzieckiem, które trafiło do Twojego domu
poprzez urodzenie, adopcję lub opiekę zastępczą;
zajęcie się niektórymi problemami wynikającymi z
przemocy w rodzinie; skorzystanie z wojskowego
urlopu opiekuńczego lub kwalifikującego się urlopu
okolicznościowego.

Aby sprawdzić, czy kwalifikujesz się do świadczeń,
możesz skorzystać z kwestionariusza Eligibility Ques-
tionnaire na stronie ctpaidleave.org. Aby złożyć wnio-
sek, możesz skorzystać z portalu internetowego pod
numerem ctpaidleave.org lub zadzwonić pod numer
(877) 499-8606. •

Płatny urlop przysługuje m.in. na nawiązanie więzi 
z nowonarodzonym dzieckiem

CT PAiD LEAvE: 

Sprawdź, czy się kwalifikujesz!
 Archiwum WEM

Więcej informacji na temat płatnego urlopu w stanie Connecticut 
można znaleźć na stronie ctpaidleave.org, za pośrednictwem której 

można również złożyć wniosek o płatny urlop. 
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To był tylko ptak, ale niezwykle
piękny, o upierzeniu czerwono-
różowo-czarnym. Dominująca
czerwień była wprost wyszu-

kana, coś pomiędzy mocnym karminem
a kolorem dojrzałej pomarańczy. Tylko
niedościgła mistrzyni kolorów – Natura,
potrafi wymyślić coś tak doskonałego i
nie do powtórzenia. To był tylko ptak
zgłodniały, przylatujący zimą do karm-
nika.

Ubarwiał mi dni i pozwalał zapomnieć
o tęsknocie za domem, zmęczeniu i
nieustannym pogotowiu na wezwanie
bardzo wtedy chorej mamy.

Ptak jakby o tym wiedział i przylaty-
wał punktualnie o ósmej rano, kiedy przy
kuchennym oknie szykowałam śniadanie
dla mamy. Zatrzymywałam się na chwilę
i wpatrywałam w cudownie wysmako-
waną kompozycję. Zima na przełomie
2002/3 roku w USA pod Nowym Jorkiem,
była niezwykle mroźna, spadło nadspo-
dziewanie dużo śniegu. Nagie gałęzie
młodego drzewa figowego o piaskowo-
szarej barwie, na tle śniegu, w ostrym
słońcu lśniły jak pozłacane. Na gałęzi po-
ruszały się rozpaczliwie dwa samotne
liście, zeschnięte na wiór, ale wytrwale
trzymające się drzewa, ostatniej szansy,
aby nie odpaść i nie polecieć anonimowo
donikąd. Na bieli skrzącego się diamen-
towym błyskiem śniegu, nawet szare
wróble wyglądały kolorowo.

Czerwony ptak jawił się jak wysłan-
nik z krainy szczęśliwości. Karminowa
ozdoba, poruszająca się z gracją i wdzię-
kiem, odbijała się jaskrawością kolorów
od nieskazitelnej bieli śniegu. Nie można
było oderwać oczu na moment, bo zja-
wisko mogło się nie powtórzyć. Jego
obecność tłumiła tęsknotę za czymś
niesłychanie ulotnym, za przestrzenią
amerykańskich dróg, za nieznanymi
krajobrazami, za wyrwaniem się na
chwilę z domu. Mama wracała do rze-
czywistości i zdrowia bardzo wolno, ale
była nadzieja!

Czekałam na czerwonego ptaka. Przy-
latywał o ósmej rano, kręcił się na
gałązkach, rozglądał i czekał. Spokojnie
patrzył na ucztujące w karmniku wróble
i nigdy nie atakował pożywienia, mimo,
że był dwukrotnie większy od wróbla.
Czekał, aż rozćwierkana gromada posili
się wystarczająco i odleci.

Wtedy siadał na brzegu karmnika i
spokojnie dziobał resztki. Z boku, na
gałęzi figowego drzewka czekała z god-
nością jego żona, ubrana pięknie, ale
skromniej, w żółtawo-różowe piórka, z

odcieniem szarości i beżu. Wyglądała jak
elegancka pani w wieku balzakowskim,
która nie przesadza z ostrymi kolorami
w stroju, wiedząc, że prawdziwa elegan-
cja to umiar. Mój ulubiony ptak był pysz-
nie kolorowy, jego strój w czerwieni wy-
kończony był czarną lamówką piór na
skrzydłach i pióropuszem na czubku
głowy.

Sądziłam, że przyleciał z Kanady lub
z Alaski przetrwać zimę pod Nowym Jor-
kiem, gdzie do tej pory zimy były zde-
cydowanie łagodne. Jeżeli przyleciał z
Kanady, to na pewno odebrał staranne,
francuskie wychowanie i maniery, które
ja pamiętam z trzech podróży nieza-
pomnianymi statkami – „Batorym” i
„Stefanem Batorym”. Wizyta w Mon-
trealu i Quebecu pozostawiła w pamięci
ład i uporządkowanie kanadyjskiego
życia. Ptak – jako chwilowy przybysz,
wycieczkowicz, na półrocznej wizie /jak
wielu rodaków i obcokrajowców/, sto-
sował zachowawczy sposób bycia, aby
nie narazić się pewnym siebie rezyden-
tom-wróblom i nie wpaść w niepo-
trzebne kłopoty.

Patrzyłam codziennie na ptaka z co-
raz większym podziwem. Swoją pun-
ktualną obecnością uczył mnie spokoju,
cierpliwości i godności jednocześnie.
Ptak wyraźnie szanował swoją żonę.
Czekał, aż odlecą wróble, wtedy ruchem
pięknie zdobionej główki i leciutkim
gwizdem dawał jej znać, aby przyleciała.
Kiedy oboje byli w karmniku, ptak usu-
wał się robiąc wyraźne miejsce dla żony.

Na uwadze miał jej bezpieczeństwo.
Rozglądał się uważnie, odfruwał na
gałązkę, aby rozejrzeć się na boki, czy
nie ma zagrożenia. Wyraźnie dbał o
swoją ptasią żonę i był za nią odpowie-
dzialny. Zagrożenie było. Bezpańskie
koty, gotowe na wszystko, penetrujące
każdy zakątek, zgrabne i giętkie, tylko
czekały na ptasi przysmak. Znajdowałam
tylko pióra gołębi w ogrodzie, po uda-
nych, kocich polowaniach. Ptak był zdu-
miewająco ostrożny.

W tych porannych medytacjach, kiedy
mogłam patrzeć kilka minut na ptaka,
wyobrażałam sobie bezkresne połacie
kanadyjskich lasów świerkowych, czy
jodłowych, przysypanych zmrożonym

śniegiem jak w naszych Tatrach, albo
przestrzenie skutej lodem Alaski, z błys-
kami rażącego słońca na śniegu, skąd
także mógł przybyć kolorowy wyciecz-
kowicz. Bałam się, że wiosną odleci w
nieznane /ja także wraz z mamą opusz-
czę USA/i nigdy się nie zobaczymy. Na-
pisałam wiersz o ptaku, pełen tęsknoty
za domem na drugim brzegu Atlantyku,
za dorosłymi już dziećmi, za ludźmi, któ-
rych lubiłam, za lasami na strzyżowskich
wzgórzach, za biedniejszą ojczyzną, za
małym niebem nad Strzyżowem. Ptak był
dla mnie symbolem emigranta, który
jednak nie sprawia kłopotu stałym
mieszkańcom, czeka na swoją kolejność,
szanuje mniejszych i słabszych.

Nie wiedziałam tylko jak się naprawdę
nazywa i skąd pochodzi. Kiedy pytałam,
odpowiadano mi „This is the red-bird”,
czerwony ptak. Nie wierzyłam. On musiał
mieć inną nazwę. Ta była zbyt prosta.
Tak bardzo zżyłam się z jego punktualną,
barwną obecnością, taktownym i
mądrym zachowaniem, że został w głębi
mojej pamięci, gdzie przechowuję rzeczy
ważne i piękne.

Minęła niezwykle ostra zima. Wiosna
nadeszła szybko. Nadal nie wiedziałam
jak nazywa się mój ptak. W 2000 roku,
podczas wcześniejszego pobytu w USA,
spotkałam o świcie barwnego ptaka, w
kolorze różanej jutrzenki /myślę, że to
ten sam gatunek/. Napisałam wtedy z
żalem:

„Bo tu tylko blue i pink bird`y
Tu się ptak nie nazywa inaczej
Znajomych sikorek nie ma
Na puste ulice patrzę”
Żal wtedy był nieuzasadniony, praw-

dziwy żal miał nadejść za parę lat. 
Cdn.

Zdzisława Górska
Redaktor strony Edward Bolec

Zdzisława Górska –
Strzyżów, Polska. Przez
wiele lat mieszkała w USA.
Autorka 13 tomików poezji i
wspomnieniowo-emigracyjnej
prozy „Przylądki mojej nadziei”. Wydała
m.in. zbiory wierszy: ,,Atlantycka huśtawka”
(2006), „Pęknięcia” (2016), „Ulotność”
(2019), „Zawirowania” (2020). Laureatka 
I i II  nagrody w konkusie Polonii Amerykań-
skiej Grupa Nord pt. „Najważniejsze polskie
uczucie”, Passaic NJ, 2003. Członek ZLP, 
oddział Rzeszów.

„Czerwony ptak – Northern Cardinal” (I)
 Marek Paterczyk/flickr.com
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TWO WORdS TO The WISe

Wielki Słownik Języka Polskiego (c.d.)

At the end of my previous column, I
promised to provide more examples
from the Wielki Słownik Języka
Polskiego, so I used the abbreviation

for “continuation” (ciąg dalszy) in the title of
the present column.

Most dictionaries provide explanations of
individual words; WSJP also offers phraseology
containing the given word. So, if you look up
the word for “hair” (włos), before you find the
definition you’ll find a list of entries for 29
phrases or constructions containing that
word. For example, długie włosy, krótki rozum
(“long on hair and short on brains”), which
has its own entry, explaining that the proverb
“expresses the belief of the speaker that long
hair is accompanied by a lack of intelligence”
(wyraża przekonanie mówiącego, że długim
włosom towarzyszy brak mądrości u osoby, która
je nosi). Notice that this explanation refers to
a “person” (osoba) who wears his or her hair
long. Earlier versions of this proverb attribute
the correlation between long hair and
shortage of brains more specifically to
women.

The same sort of interpretive change can be
found with respect to the proverb Gdzie diabeł
nie może, tam babę pośle (“Where the devil
can’t go, he sends a woman”), also
understood as “where the devil can’t
accomplish something…” The proverb has a
long history, dating from Latin Quod non
potest diabolus, mulier vincit. The earliest Polish
variants date from the sixteenth century. If
the original sense is that women are more evil
than the devil, better at harming people, the
contemporary interpretation tends to be that
women are more talented than the devil and
can do good. Or in the words of WSJP:
“women are able to solve any problem and
deal with any difficulty because they are
cleverer and more resourceful than men”
(Kobiety są w stanie rozwiązać każdy problem i
poradzić sobie z każdą trudnością, bo są
sprytniejsze i zaradniejsze od mężczyzn). The
dictionary quotes a newspaper article from
2003 about problems in the regional hospital
in Zakopane, where the county treasurer,

Regina Tokarz, was appointed director and in
keeping with the proverb gdzie diabeł nie
może…, she gave the hospital a new lease on
life. 

Children also rate a mention: “Children and
fish have no voice” (Dzieci i ryby głosu nie
mają), an approximate Polish equivalent of
“children should be seen and not heard.” The
English version is attributed to a fifteenth
century cleric, John Mirk, and is more general
than the Polish proverb, which applies to
decision making. I note that the word głos can
mean both “voice” and “vote.” The word
dziecko has 44 associated entries ranging from
dziecko w drodze (literally, “a child on the
way,” referring to a child soon to be born) to
dziecko specjalnej troski (“a special needs
child”) and from cudowne dziecko (“a child
prodigy” or Wunderkind) to bajka dla grzecznych
dzieci (literally “a tale for well-behaved
children”), that is something that only the
naïve would believe.

One of the dictionary’s “spheres” is “Man
as a Psychological Being,” one of the “fields”
of which is “Rating and Evaluation” (Ocena i
wartościowanie). This field has the “subfield”
“Evaluative vocabulary” (Słownictwo
oceniające), which I chose for browsing. I
haven’t compiled statistics, but I have the very
strong impression that in this subfield
negative evaluations predominate. Here are
some examples. If someone says something
that the speaker views as crazy, one response
might be “aside from that is everyone
healthy?” (a poza tym wszyscy zdrowi?) A
comment that can be used to cast doubt on the
truth of another speaker’s remarks is the
fantastic account of a groundhog wrapping
chocolates in tinfoil (a świstak siedzi i zawija je
w te sreberka). The source for this is an old
commercial for Milka chocolate about a secret
chocolate factory operated by animals. In
other words, what you told me is as believable
as the groundhog story.

“Austrian gabbing” (Austriackie gadanie)
alludes to the speech-making in the Habsburg
parliament, where speakers could not be
interrupted and they could speak in their own

languages, which many of their colleagues
would not understand. Brednia is “rubbish” or
“nonsense”; its higher degree is “rubbish on
springs” (brednia na resorach). Banialuka is a
false or meaningless statement. The word
comes from the name of the title character of
the first Polish magical tale, Historia ucieszna o
zacnej królewnie Banialuce (The Amusing Story of
the Noble Princess Banialuka) by Hieronim
Morsztyn (ca.1581– ca. 1622). Morsztyn named
his heroine after the town of Banja Luka in
Bosnia.

The phrase “a Czech film” (czeski film) is
used to describes a situation in which no-one
knows what’s going on. It comes from an
actual Czechoslovak film from 1947 called No-
one Knows Anything (Nikdo nic neví). Another
medium is the source for a description of
conversations as unnecessary or senseless,
namely a radio series from the 1970s called
“Four-legged Dialogs” (Dialogi na cztery nogi).
The series consisted of humorous and pun-
filled conversations between the songwriter
and poet Janusz Kofta and the actor Stefan
Friedmann. Here’s one short punning example: 

– Many painters die from an occupational
disease.

– Alcoholism?
– No, malaria.
(– Dużo malarzy umiera na zawodową

chorobę.
– Na przepicie?
– Nie, na malarię.)
A situation when someone is annoyed that

information about someone or something is
displayed too often and in too many places
evoked a joke (a different medium) from the
Soviet era about a Polish communist who went
on an excursion to Moscow. “On the first day I
turn on the radio – Lenin. On the second day I
turn on the television – Lenin. On the third day
I read a newspaper – Lenin. On the fourth day I
look at posters – Lenin. On the fifth day I’m
afraid to open the refrigerator. (Pierwszy dzień:
włączam radio – Lenin. Drugi dzień: włączam
telewizor – Lenin. Trzeci dzień: czytam gazetę –
Lenin. Czwarty dzień: oglądam plakaty – Lenin.
Piąty dzień: boję się otworzyć lodówkę.) •
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Wyłącznie z europejskimi rywalami zmie-
rzy się w meczach grupowych mistrzostw
świata 2025 reprezentacja polskich
piłkarzy ręcznych. To efekt losowania,
podczas którego Biało-Czerwoni znajdo-
wali się w koszyku nr 3.

Drużyna dowodzona przez trenera Mar-
cina Lijewskiego trafiła na Niemcy, Czechy i
Szwajcarię. Ten ostatni team był najwyżej
notowanym w czwartym koszyku. Niemcy to
oczywiście multimedaliści mistrzowskich im-
prez, choć akurat na ostatnich MŚ, których
gospodarzem była Szwecja i Polska, uplaso-
wali się na piątej pozycji.

Grupa A, w której znaleźli się Polacy, bę-
dzie rozgrywać swoje pojedynki w duńskim

Herning. Z każdej z grup do dalszej fazy
awansują po trzy najlepsze zespoły.

Polska przepustki na mundial nie wywal-
czyła bezproblemowo. W decydujących me-
czach niespodziewanie przegrała ze
Słowacją w Gdańsku jedną bramką (28:29),
ale w rewanżu w Topolczanach nie dała
plamy i po zwycięstwie 33:25 cieszyła się z
awansu.

Same mistrzostwa rozpoczną się 14 stycz-
nia i potrwają do 2 lutego 2025 roku. Im-
preza po raz pierwszy zostanie rozegrana na
terenie trzech krajów. Gospodarzami będą
Chorwacja, Norwegia i broniąca złota Dania.
Polska w poprzedniej edycji nie poszalała –
zakończyła turniej na 15. miejscu.

 TOM Trener Marcin Lijewski (z prawej) marzy, aby z kadrą nawiązać do wyczynów ekipy Bogdana Wenty

Polscy piłkarze ręczni zagrają na mundialu z Niemcami

trudne losowanie szczypiornistów
 zprp.pl

Nie mogło być inaczej – Iga
Świątek po raz czwarty wygrała
wielkoszlemowy French Open
(pula nagród 53.478 mln euro).

W finale zawodów na kortach Rolanda
Garrosa Polka pokonała Jasmine Paolini
6:2, 6:1. Wszystko potrwało 68 minut.

Do starcia z Włoszką o polskich korze-
niach (mama Jasmine pochodzi z Łodzi)
Iga przystąpiła mając na koncie 20 wy-
granych z rzędu w Paryżu. Była zdecydo-

waną faworytką i potwierdziła dominację
na tamtejszych ziemnych kortach. 

Jedynie na samym początku filigra-
nowa Włoszka (163 cm) miała prawo li-
czyć na sprawienie niespodzianki, bo
uzyskała przełamanie i prowadziła 2:1. Iga
szybko jednak opanowała sytuację na kor-
cie Philippe'a Chatriera – do końca seta
wygrała wszystkie gemy, a kolejnego, i
ostatniego, straciła dopiero przy prowa-
dzeniu 5:0 w II secie.

Po wszystkim cieszyły się… obie teni-
sistki. Iga z czwartej wygranej na paryskiej
mączce (triumfowała także w 2020, 2022,
2023 roku), a Jasmine z dokonań, o które
dwa tygodnie wcześniej nie podejrzewał
jej żaden ekspert. Do rywalizacji stanęła
rozstawiona z numerem 12, a po drodze
do głównej rozgrywki m.in. pokonała sen-
sacyjnie Jelenę Rybakinę, a w półfinale
ograła Mirrę Andrejewą, pogromczynię
Aryny Sabalenki. 

W finale Jaśmina nie poszalała, ale
wspięła się na pozycję nr 7 w rankingu, a
na jej konto bankowe wpłynęło 1.2 mln
euro. Iga „podniosła” z kortu 2.4 mln euro
(ponad 10.3 mln złotych).

Zwycięstwo we French Open to dla li-
derki rankingu WTA doskonały progno-
styk przed igrzyskami olimpijskimi. Te
odbędą się nad Sekwaną na przełomie
lipca i sierpnia. 

 toM

Dzień po finale iga Świątek odbyła sesję zdjęciową w wieczorowym stroju

W finale French Open Polka nie dała szans rewelacji z Włoch

Iga w Paryżu nie przegrywa 
 facebook
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PRZeMyśL TO SaM


Tomasz Ryzner

Dziennikarz sportowy rodem
z miasta, gdzie San leniwie

toczy swe wody

„Cuda są jedynie dla tych, co kochają, Pan Bóg dobry,
dobry dla tych, którzy wierzą w cud” – śpiewa Adam
Nowak z grupy „Raz, dwa, trzy”. Bez bicia wyznam, że
imię koresponduje u mnie z podejściem do cudów, ale
kocham tenis. Może to wystarczy, bo dzieją się historie, 
o których mi się nie śniło w młodości. 

Oto w Paryżu doszło do sytuacji bez precedensu w fi-
nałach wielkoszlemowych turniejów – naprzeciw siebie
stanęły zawodniczki mówiące po polsku. Daleko na
różnym poziomie, ale jednak. Sytuacja tyleż miła dla ro-
daków, co zaskakująca, bo jeszcze pół roku temu prze-
ciętny kibic nad Wisłą słabo, albo w ogóle nie kojarzył,
kto zacz Jasmine Paolini. Dziś filigranowa Włoszka jest
już trochę „nasza”. Jakżeby inaczej, skoro jej mama to
rodowita Polka, a babcia Basia ściska kciuki za wnuczkę
w Łodzi (dla odmiany dziadek od strony ojca pochodzi 
z Ghany).

Jaśmina stanowi żywy dowód na to, że tenis jest de-
mokratycznym sportem, a też potrafi niekiedy hojnie
nagrodzić cierpliwość i samozaparcie. Potwierdzają to
dwie liczby – sportsmenka z Italii mierzy skromne 163
cm, a na tenisowe salony wdarła się po 28. urodzinach.
Rzadkość w profesjonalnym tenisie. Wystarczy wspom-
nieć, że Agnieszka Radwańska zawiesiła rakietę na kołku,
gdy była ledwie rok starsza.

Dziewczyna z Italii jest kontaktowa, naturalna, uś-
miechnięta. Zbigniew Boniek, nasz człowiek w Rzymie,
lubi powtarzać, że o takie cechy łatwiej, gdy się żyje 
w miejscu, w którym często świeci słońce. Dobry Bóg po-
szczęścił na tym polu Jaśminie – przyszła na świat i wy-
chowała się w Toskanii, gdzie „pogoda sprzyja”, że
przytoczę słowa śp. Jana Pawła II.

Kraj, w którym cztery pory roku raczej rozstrajają
aniżeli nastrajają ludzi, Jasmine odwiedzała często 
w dzieciństwie, spędzając wakacje w Łodzi. Twierdzi, że
całe życie mówi po włosku, dobrze się czuje w angiel-
skim, ale dała się już namówić dziennikarzom na pierw-
sze rozmowy po polsku. Dzięki temu wiadomo, że lubi
pierogi, barszcz, krupnik i sernik. Po sukcesie w Paryżu
babcia przygotuje pewnie coś specjalnego.

Prawdę powiedziawszy, początkowo chciałem tym ra-
zem skrobnąć coś o piłkarskim Euro (startuje już w
piątek). Wygrał jednak mój ukochany tenis i uśmiech-
nięta dziewczyna z Toskanii. Drużyna Michała Probierza
jakoś mi się nie kojarzy z radością, a przed czempiona-
tem w Niemczech do głowy przychodzi ta sama myśl co
zawsze: na pewno przegramy, ale może… wygramy.

Żeby się jednak nie powtarzać, podam tę kibicowską
filozofię w innej, bardziej zuchwałej wersji, posiłkując się
tym razem słowami śp. Jerzego Waldorffa. Zapytany kie-
dyś o sprawy ostateczne pisarz i publicysta, rzekł: 
„Ja w Boga nie wierzę, ale jeśli go spotkam po śmierci,
jakąż niespodziankę on mi sprawi”. •

Jaśmina 
namieszała 
w Paryżu

Felietony publikowane 
na łamach „Białego Orła”
odzwierciedlają wyłącznie

poglądy ich autorów.

Po blisko sześciu latach przerwy
Andrzej Fonfara wraca do zawo-
dowego boksu. Na jego profilu na
Instagramie pojawiła się informa-

cja, że będzie można zobaczyć go w akcji
już w sobotę 22 czerwca.

Andrzej Fonfara ruszył w świat już jako
nastolatek Wyjechał do USA, w Chicago
trenował u słynnego Sama Colonny i robił
stałe postępy. „Polski książę” coraz lepiej
sobie radził w kategorii półciężkiej. W
końcu został nawet mistrzem świata fe-
deracji IBO.

W 2018 roku pokonał na warszawskim
Torwarze Ukraińca Ismaiła Siłłacha, po-
prawił bilans zawodowy na 30-5, ale już
w lutym 2019 roku ogłosił koniec pięściar-
skiej kariery. W sierpniu 2023 roku pojawił
się na gali Clout MMA. Zadebiutował we
freak fightach, aby w 16 sekund rozprawić
się z Marcinem Najmanem.

Teraz 36-letni zawodnik zamierza
wziąć udział w czymś poważnym, czyli w
planowanej na 22 czerwca gali bokserskiej
na przedmieściach Chicago. Pojedynek
Polaka został zarejestrowany w serwisie
statystycznym boxrec.com. Ma to być 8-

rundowa walka w wadze ciężkiej. Lada
dzień powinno zostać ujawnione nazwiska
przeciwnika.

 toM

Andrzej Fonfara weźmie udział w gali
bokserskiej na przedmieściach Chicago

Były polski mistrz świata będzie walczył 
na przedmieściach Chicago

andrzej fonfara
wraca do ringu

 Andrzej Fonfara/FB

Aleksander Balcerowski jest pierwszym
polskim koszykarzem, który fetował mist-
rzostwo koszykarskiej Euroligi. Jego Pa-
nathinaikos Ateny w wielkim finale Final
Four pokonał Real Madryt 95:80.

Balcerowski ma 23 lata, mierzy impo-
nujące 216 cm, brał udział w drafcie NBA w
2022 roku, ale na razie jest na sportowym
dorobku. W greckiej ekstraklasie nie dosta-
wał wielu minut, a w Final Four nie pojawił
się na boisku (w półfinale „Koniczynki”
ograły tureckie Fenerbahce 73:57, a Real
wygrał Olympiakosem 87:76).

Wychowanek Górnika Wałbrzych mocno
przeżywał to, co działo się w stolicy Niemiec.
– Obgryzałem paznokcie na ławce, nie wie-
działem co ze sobą zrobić. Głowa, stres,
żołądek mi zjadało od środka – zupełnie jak-

bym był na tym boisku – przyznał w rozmo-
wie z superbasket.pl.

W poprzednim sezonie – jako gracz hisz-
pańskiego Herbalife Gran Canaria – Polak
wygrał EuroCup. Po tym sukcesie skusił się
na transfer do Panathinaikosu, gdzie dostał
lekcję pokory.

– Nie otrzymywałem tylu szans, ile bym
chciał, ale miałem mnóstwo nauki.
Usłyszałem wiele cennych rad od kolegów,
trenerów. Nie był to więc stracony sezon.
Dużo z niego wyciągnę – podkreślił koszy-
karz rodem ze Świdnicy.

W kolejnym sezonie Aleksander wróci do
Hiszpanii i będzie zawodnikiem Unicai Ma-
laga. Wcześniej – w lipcu – z reprezentacją
Polski powalczy w Walencji o awans na ig-
rzyska olimpijskie.

 TOM

Aleksander Balcerowski cieszył się z wygrania Euroligi

Pierwszy taki mistrz



W Poznaniu działa lodziarnia oferująca przysmaki nie tylko
dla ludzi, ale też dla psów. Lokal ice Scream przy ul. Gołębiej
odwiedziła niedawno znana tiktokerka @kasianprecel.

Jej Tiktok z psem Preclem zajadającym lody z poznańskiej lo-
dziarni bije rekordy popularności w internecie. W kilka dni zdobył
ponad 20 tysięcy polubień. Porcja psich lodów ma kształt łapki i
kosztuje 8 złotych. Ice Scream staje się coraz bardziej rozpozna-
walny w mieście, a internauci zachwalają pomysł psich lodów i
mają nadzieję, że powstanie więcej takich miejsc w całej Polsce. •

Na lody z czworonożnym
przyjacielem

 Archiwum WEM

Na warszawskim Targówku powstanie pierwsza w Polsce
podziemna biblioteka, zlokalizowana w metrze. Według pro-
jektu będzie to jedna z najnowocześniejszych wypożyczalni
książek w Polsce. 

Pomysł budowy biblioteki ma być odpowiedzią na potrzeby
mieszkańców, którzy będą mogli wypożyczać książki „po drodze”.
Nowa placówka otrzyma nazwę „Biblioteka w drodze”, ale będzie
też znana jako „Metroteka”. Biblioteka została zaprojektowana w
stylu futurystycznym, przy użyciu najnowocześniejszej technologii.
Będzie wyposażona m.in. w podziemną uprawę roślin i książkomat
umożliwiający wypożyczanie książek o każdej porze. Otwarcie pla-
cówki jest zaplanowane na drugą połowę tego roku. •

Tak będzie wyglądać pierwsza w Polsce biblioteka w metrze
(wizualizacja)

Biblioteka w metrze
 Mat. prasowe

Pałac Krasińskich w Warszawie po raz pierwszy otworzył
drzwi dla zwiedzających. Budynek, zwany także Pałacem
Rzeczypospolitej, powstał w Xvii wieku i do tej pory jest
uznawany za najpiękniejszy barokowy pałac stolicy. Na
przestrzeni wieków był jednym z ważniejszych budynków
rządowych i jest ściśle związany z historią Polski i Warszawy. 

Pałac będzie można zwiedzać sześć dni w tygodniu.
Otwarta będzie wystawa stała, prezentująca zbiory Biblioteki
Narodowej oraz liczne wystawy czasowe. Zwiedzający będą
mogli poznać m.in. historię pałacu i Biblioteki Narodowej,
także dzieje książki i druku. Po zmroku fasada pałacu będzie
tłem dla pokazu multimedialnego. Wstęp jest bezpłatny. •

Pałac Krasińskich otwarty
dla zwiedzających

WWałbrzychu, centralnej
części Sudetów Środkowych,
w otoczeniu zabytków i roz-
ległego parku, powstaje pra-

wie 40-metrowa wieża widokowa. Będzie
to jedna z najwyższych budowli tego typu
na Dolnym Śląsku. Projekt ma nawiązywać
do wież chłodniczych stosowanych nie-
gdyś w kopalniach, które są nieodłączną
częścią historii miasta. Obiekt ma 37.5
metra wysokości, sześć tarasów widoko-
wych i może pomieścić maksymalnie 630
osób. Ze szczytu wieży odwiedzający będą
mogli podziwiać panoramę wałbrzyskiego
Śródmieścia, okoliczne miejscowości oraz
szczyty Gór Wałbrzyskich i Gór Kamien-
nych. Atrakcja jest już otwarta dla zwie-
dzających. •

Nowa wieża widokowa
 Walbrzych.pl

Dwa polskie muzea zostały wyróżnione w tegorocz-
nej edycji prestiżowego konkursu European Mu-
seum of the Year Award. Nagrodę Rady Europy
zdobyło Muzeum Pamięci Sybiru w Białymstoku,
które opowiada historię deportacji ludności Polski
na Syberię. 

Jury doceniło różnorodność form docierania do od-
biorców poprzez warsztaty, wydarzenia, aktywność me-
dialną i publikacje. Specjalne wyróżnienie zdobyło Mu-
zeum i Miejsce Pamięci w Sobiborze, które upamiętnia
istnienie obozu zagłady z lat 1942-1943. Ekspozycja
prezentuje rzeczy osobiste ofiar wraz z dokumentami i
fotografiami oraz przybliża historię powstania zorgani-
zowanego przez więźniów. Nagrody European Museum
of the Year przyznawane są od 1977 roku. Ich celem
jest podkreślenie wartości europejskich muzeów oraz na-
gradzanie najciekawszych wydarzeń. •

Muzeum Pamięci Sybiru w Białymstoku zostało otwarte 
w 2021 r. 

Polskie muzea docenione
 sybir.bialystok.pl
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Powstaje pierwszy od lat film z Janem Engler-
tem w roli głównej. Aktor pojawi się w
„Skrzyżowaniu” Dominiki Montean-Pańków. 

Będzie to fabularny debiut reżyserki, która do
tej pory nagrywała głównie filmy dokumentalne.
Scenariusz filmu otrzymał w roku 2022 Nagrodę
Stowarzyszenia Autorów ZAiKS podczas Między-
narodowego Festiwalu Kina Niezależnego Master-
card OFF Camera w Krakowie. Produkcja przed-
stawi historię Tadeusza, 82-letniego
emerytowanego ordynatora, który pod koniec
życia musi podjąć walkę o siebie, swoją godność i
spokojną śmierć. Premiera „Skrzyżowania” ma od-
być się jeszcze w tym roku. •

Jan Englert 
znów na ekranie

Bovska

 Facebook

 Materiały prasowe

 Materiały prasowe

Opole po raz 61.! 

Wdniach 31 maja – 2 czerwca odbył się 61. Krajowy Festiwal Pol-
skiej Piosenki w Opolu. Na scenie zaprezentowała się cała ple-
jada gwiazd, m.in. Kayah, Bovska, Piotr Cugowski, Ania Karwan
i Alicja Majewska. W tym roku publiczność wyjątkowo tłumnie

przybyła do Opola, aby podziwiać na scenie dawno niewidziane gwiazdy. 
Na festiwalowej scenie wystąpili: Wilki, Lady Pank, Kasia Kowalska i

Chłopcy z Placu Broni. Ostatni dzień wydarzenia był poświęcony autorowi
niezapomnianych przebojów, Januszowi Kondratowiczowi, który napisał
m.in. : „Tyle słońca w całym mieście” dla Anny Jantar, „Powrócisz tu” dla
Ireny Santor i „Trzynastego”, który zaśpiewała Katarzyna Sobczak. Koncert
prowadził Jacek Cygan. 

Na scenę po latach przerwy wrócił też Adam Sztaba, który stworzył
aranżację muzyczną i prowadził orkiestrę. Podczas festiwalu odbyło się
również rozdanie nagród dla najlepszych artystów. Nagrodę w kategorii
„Debiuty” zdobył 20-letni Norbert Wronka, laur dziennikarzy trafił do Bov-
skiej, a nagrodę publiczności otrzymał Alan Cymbalista. •

W Polsce powstał nowy festiwal
filmowy. WTF Fest ma na celu pre-
zentowanie filmów dziwnych, ku-
riozalnych i szalonych, które wy-
chodzą poza ramy tradycyjnego
kina. Festiwal odbył się w pierw-
szej połowie czerwca. 

Projekcje i spotkania z filmo-
wcami odbywały się w Warszawie i
Wrocławiu. Filmem otwarcia był
„Rocky Horror Picture Show” Jima

Sharmana z 1975 roku. Na ekranie,
zgodnie z zapowiedziami organizato-
rów, pojawiły się „słynne klasyki fil-
mowe, trudno dostępne perły spod
lady, kino nagradzane na wszystkich
kontynentach i obrazoburcze nowości
prosto z prestiżowych festiwali”. Or-
ganizatorem imprezy jest Nowa Ale-
ksandria, która odpowiada także za
międzynarodowy festiwal Splat!Fil-
mFest i ogólnopolski cykl Filmy Naj-
lepsze z Najgorszych. •

nowy festiwal filmowy

Filmem zaprezentowanym na otwarcie
festiwalu był „Rocky Horror Picture Show” 

Córka Andrzeja Gołoty zaprezentowała się na balu
debiutantek w Chicago. Aleksandra pozowała do
zdjęć podczas uroczystości zorganizowanej przez sto-
warzyszenie Young Polish Women, którego jest pre-
zydentką. 

Aleksandra Gołota wychowywała się w Stanach Zjed-
noczonych, z dala od mediów i życia publicznego. Obec-
nie ma 33 lata i pracuje jako prawniczka. Nie udziela wy-
wiadów. Ostatnia rozmowa z nią została opublikowana w
2013 roku. Andrzej i Mariola Gołota wyjechali do USA
po zakończeniu kariery bokserskiej Andrzeja, aby prowa-
dzić spokojne, normalne życie. •

Córka Gołoty bryluje
na salonach

Julia Wieniawa 
ambasadorką 
L’Oreal
Julia Wieniawa została nową ambasadorką
L’Oreal w Polsce. Wiadomością podzieliła się
w swoich w mediach społecznościowych,
gdzie wyraziła ogromną radość i dumę ze
znalezienia się w gronie wspaniałych i inspi-
rujących kobiet, z którymi się utożsamia. 

Młoda aktorka jest drugą Polką współpra-
cującą z paryską marką. Dołączyła do Grażyny
Torbickiej, która współpracuje z L’Oreal od 2016
roku. •

 lypw.org
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14 czerwca (piątek) 

NEW HAvEN 
Kościół Św. Marii zaprasza na rodzinną ad-
orację i obiad. Wydarzenie odbędzie się w
sali parafialnej (5 Hillhouse Ave, New Ha-
ven, CT 06511) w godz. 5:30pm-7pm. W
programie muzyka, wspólna modlitwa i
błogosławieństwo dla dzieci. Więcej infor-
macji: 203-562-6193. 

15 czerwca (sobota) 

NEW BRiTAiN 
Burmistrz New Britain zaprasza na Rose Gar-
den Festival. Wydarzenie odbędzie się w ogro-
dzie różanym w Walnut Hill Park (184 W Main
St, New Britain, CT 06052) w godz. 5pm-
10pm. W programie jedzenie serwowane przez
Angelo’s Market i płatny bar oraz muzyka na
żywo. Wystąpi Shaded Soul i Latanya Farrell.
Bilety: zakup z wyprzedzeniem - $7, przy we-
jściu - $10. W wydarzeniu mogą wziąć udział
osoby od 21. r.ż. W przypadku deszczu wyda-
rzenie zostanie przełożone na sobotę 22
czerwca. Więcej informacji: 860-826-3360. 

16 czerwca (niedziela) 

SHELTON 
Zespół Pieśni i Tańca Polanie zaprasza na
rodzinny piknik z okazji Dnia Ojca. Wyda-
rzenie odbędzie się w Holy Ghost Park (70
Nells Rd., Shelton, CT 06484) w godz. 2pm-
8pm. Bilety: dorośli - $5, dzieci do lat 12 -
bezpłatnie. W programie domowa kuchnia,
wata cukrowa, kiełbaski z grilla, wypieki i
loteria. Zagra DJ DanielBand US. Więcej in-
formacji: info@polanie.org. 

19-22 czerwca 
NEW LONDON 
Ocean Beach Park Polka Days zapraszają
na festiwal muzyczny. Wydarzenie potrwa
cztery dni i odbędzie się w Ocean Beach
Park (98 Neptune Ave., New London, CT
06320). Bilety: dorośli - $25, dzieci i
młodzież do lat 16 – za darmo. Kalenda-
rium koncertów znajduje się na stronie in-
ternetowej organizatora: www.ocean-
beachparkpolkadays.com/schedule/.
Więcej informacji i bilety: 860-884-8128
lub info@oceanbeachparkpolkadays.com. 

21 czerwca (piątek) 

NEW BRiTAiN 
VI doroczna noc świętojańska odbędzie się
w górnej sali Sokolni (201 Washington St.,
New Britain, CT 06501) w godz. 6pm-
11pm. Bilety: $55. Catering zapewni Re-
stauracja Belvedere. Zagra Zespół Vademe-
cum. Dochód z wydarzenia zostanie
przeznaczony na wsparcie organizacji
społecznych i charytatywnych. Białe stroje i
wianki mile widziane. W programie konkurs
na najładniejszy wianek. Więcej informacji:
860-989-5066, 860-604-3328. Bilety
można nabyć telefonicznie lub osobiście w
Sokolni, Belvedere i Max Mart. 

23 czerwca (niedziela) 

HARTFORD 
Gildia Kobiet przy kościele Św. Cyryla i Me-
todego wraz z Polish Cultural Club w Greater
Hartford zapraszają na spotkanie z pisarką
Donną Chmarą, autorką książki pt. “Surviving
Genocide: Personal Recollections. Wydarzenie
odbędzie się w sali parafialnej (63 Popie-
luszko Court., Hartford, CT 06016) o godz.
2pm. Więcej informacji: 860-522-9157 lub
office@sscyrilmethodiushartford.org. 

29 czerwca (sobota) 

NORWiCH 
Kościół Św. Józefa zaprasza na kiermasz pa-
rafialny. Wydarzenie odbędzie się w sali pa-
rafialnej (120 Cliff St., Norwich, CT 06360)
w godz. 8am-2pm. W programie stoiska z
jedzeniem, pierogami, wypiekami, akceso-
riami kuchennymi i dekoracyjnymi. Więcej
informacji: 860-800-2911. 

4 sierpnia (niedziela) 

NEW BRiTAiN 
Rycerze Kolumba przy Kościele Holy Cross
zapraszają na wycieczkę do Sanktuarium
MB Częstochowskiej. Zbiórka odbędzie się
na parkingu szkoły Św. Jana Pawła II od
strony 221 Farmington Ave., New Britian,
CT 06053 o godz. 6am. Powrót zaplano-
wano na godz. 5:30pm. Bilety: $60. W ce-
nie transport. Obiad będzie można zakupić
w lokalnej restauracji. Więcej informacji i
bilety: 860-620-4311. 

17-18 sierpnia
STAMFORD
Parafia Holy Name of Jesus (325 Washing-
ton Blvd, Stamford, CT 06902) zaprasza na
doroczne dożynki. Więcej informacji wkrótce
na stronie www.holynamestamford.org.
xxx
7 września (sobota)

NEW BRiTAiN
Na Polance Sokołów w New Britain (Falcon
Field, Farmington Ave., New Britain, CT) od-
będą się doroczne dożynki. Informacje i
stosika: 860-491-4910.

7-8 września 
BRiSTOL 
Kościół Św. Stanisława zaprasza na dożynki
parafialne. Wydarzenie odbędzie się na
parkingu kościoła (510 West St., Bristol,
CT 06010). Więcej informacji: 860-583-
4242. 

20-22 września 
PUTNAM 
Ks. Rafał Jarosiewicz i misjonarze świeccy
„Zanurzeni w Miłości” zapraszają na week-
endowy kurs dla kobiet. Więcej informacji:
914-471-7561. 

WYdarzenIa 
CYklICzne
każdy poniedziałek
WALLiNGFORD
Polish National Alliance zaprasza na ćwicze-
nia fitness, które będą odbywały się w klu-
bie (171 N Plains Industrial Rd., Wallin-
gford, CT 06492). W programie
cotygodniowe wyzwania z nagrodami. Cena:
$30. Więcej informacji i zapisy: shelby.scar-
pati@tahoo.com, tracygee313@gmail.com
lub w sali barowej klubu. 

Co drugi wtorek
WALLiNGFORD
Polish National Alliance zaprasza na wie-
czory taneczno-muzyczne pod gwiazdami,
które będą odbywały się w klubie (171 N
Plains Industrial Rd., Wallingford, CT
06492) w godz. 5:30pm-8:30pm. Program:
11 czerwca – Oldies, 25 czerwca – Country,
16 lipca – Polka, 30 lipca – Rock, 13 sierp-
nia – Children's Dance, 27 sierpnia – British

Invasion. Organizator zapewnia płatny bar.
Więcej informacji: 203-269-9405.

każda środa
BRiDGEPORT
Parafia św. Michała Archanioła zaprasza na
Maryjne wieczory katechetyczno-modli-
tewne, które odbywają się w Szkole Maryi
przy parafii (310 Pulaski St., Bridgeport, CT
06608), od godz. 6:30pm. W programie
różaniec, msza św. i wieczór maryjny. Więcej
informacji: 203-334-1822.

STAMFORD
Kościół Holy Name of Jesus zaprasza na spot-
kania dla seniorów, które odbywają się w
kościele (325 Washington Boulevard, Stam-
ford, CT 06902) po mszy św. o godz.
10:15am. Więcej informacji: 203-323-4967.

każdy czwartek
WALLiNGFORD
Polish National Alliance zaprasza na obiady,
które odbywają się w klubie (171 N Plains
Industrial Rd., Wallingford, CT 06492) o godz.
6:30pm. Cena: $15. Menu zmienia się co ty-
dzień. Więcej informacji: 203-269-9405. 

każdy piątek
BRiDGEPORT
Szkoła Kultury i Języka Polskiego im. św.
Jana Pawła II oraz Kółko Taneczne Aniołki
przy parafii Św. Michała Archanioła zapra-
szają na zajęcia taneczne, które będą od-
bywały się w sali szkolnej (310 Pulaski St.,
Bridgeport, CT 06824). W zajęciach mogą
wziąć udział dzieci, nastolatkowie i dorośli.
Więcej informacji: 203-449-5117.

drugi piątek miesiąca
NORWiCH
Taste of Poland zaprasza do zakupu polskich po-
traw. Sprzedaż odbywa się w Divine Providence
Church (40 Golden St., Norwich, CT 06360) w
godz. 5pm-7pm. Menu zmienia się co dwa ty-
godnie. Istnieje możliwość zjedzenia dań na
miejscu lub zakupu na wynos. Organizator prosi
o przynoszenie własnych toreb do zapakowania
jedzenia. Więcej informacji: 860-887-2812.

każda sobota
MANCHESTER
Parafia Św. Jana Chrzciciela zaprasza do za-
kupu polskich potraw na wynos. Sprzedaż
odbywa się w kościele (23 Golway St., Man-
chester, CT 06042) w godz. 10am-12pm.
Więcej informacji: 860-643-5906.

 kalendarIuM

Zapraszamy Czytelników i organizacje do przesyłania

informacji o wydarzeniach polonijnych organizowanych 

przez Was lub w Waszej okolicy na adres: 

alicja.debek@whiteeaglenews.com. 

Wpisy w kalendarzu polonijnym w „Białym Orle” są bezpłatne.
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